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Rok, który niedawno właśnie zanurzył się bez
powrotnie w  otchłań wieczności, nie przeminął je
dnak bez śladu. Owszem, możemy śmiało stwier
dzić to już teraz, że w pamięci społeczeństwa ludz
kiego zapisał się on głoskami niezatarteini. W praw
dzie rozwój wypadków, jakie się w  roku ubiegłym 
•rozgrywały, nie posiadał charakteru jednolitego. 
Nie było jakiegoś jednolitego prądu, któryby był 

_ca łe  ludzkie społeczeństwo, albo przynajmniej zna
czniejszą jego cześć.porwał i uniósł; nie było burzy 

siejowej w  tym roku, któraby była wszystko zmie- 
i aa i przeobraziła. Wypadki polityczne roku 1009 
b y ły  jakby porozrywane, ale pomimo tego doko
nało się w  ciągu minionego roku tyle rzeczy waż
nych, taK wiele się zmieniło, tyle się nowych w y 
darzeń na przeszłość przygotowało, a tyle dawniej
szych złudzeń prysło na zawsze, że kiedyś później 
oędą niewątpliwie potomni wskazywali na ten ubie
gły rok, jako na rozpoczynający nową lazę w  naj
nowszych dziejach świata.

M onarchia austro-w ęgierska.

Pragnąc zdać sobie sDrawę z tego, co się w  roku 
■1909 wydarzyło, musimy przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na monarchię austro-węgierską. Wypada 
nam zaś rozpocząć nasz przegląd od tej monarchii 
nie diatego,. że do niej należy także nasz kraj,- ale 
dlatego; że udegrała ona w  wypadkach roku ubie
głego rolę najważniejszą, rolę światową.

W szyscy byli od dawna przyzwyczajeni do te- 
io, że Austro-Węgry w  polityce światowej znacze

nia me posiadały, że monarchia ta znajaywała się 
ną drugim planie. Opinią publiczna w  Europie tłó- 
maczyła sobie bierną roię Austro-Węgier trudno
ściami wewnętrznemh Kłótnie i spory różnych na
rodowości w  skład monarchii wchodzących, zatargi 
i krzyki w  sejmach i w  parlamentach, niemożność 
wreszcie pogodzenia interesów obu państw t. j. pań
stwa węgierskiego i austryackiego w  skład monar
chii wchodzących, to "wszystko robiło na zewnątrz 
wrażenie, jakoby Austro-Wegry znajdywały się 
w stanie rozkładu i upadku. Jeszcze niedawno w y 
chodziły w e  Francyi, w  Anglii a nawet w  Niemczech

różne nroszury. po azienniisach zas za£ranicznych 
ukazywały się co chwila artykuły przepowiadające, 
upadek i rozbiór Austro-Węgier w  czasie niedalekim. 
„Dopóki obecnie panujący cesarz Franciszek Józef I 
żyjfc‘ ‘ —  pisano nieraz —  „to się ten ziepek jeszcze 
jakoś trzyma, ale skoro cesarz oczy zamknie, to się 
wszystko rozleci41. Tak mędrkowali sobie politycy 
oceniający wszystko z pozorów. Nie zdawab oni 
sobie sprawy z tego, że poza krzykami w  gazetach 
a kłótniami w  pai lamentach istnieje i żyje w  tej mo* 
narchii ludność energiczna, oszczęcma i pracowita; 
że w  krajach różnorodność narodowa w>pływa ko
rzystnie na wzajemne narodow w  pracy współza
wodnictwo; że zarżąd państwa jest należycie pro
wadzony i uczciwy; ze finanse są w porządku, a na- 
dewszystko, że armia jest jednolita, znakomicie od 
wielu lat zorganizowana, a od wszelkich, prawno
politycznych sporów całkiem niezależna. Dodajmy 
do tego poczucie dynastyczne, głęboko wkorzeniotie 
u lud_ności. u dynastyi zaś najściślejsze znowu ze
spolenie się interesu dynastycznego z interesem pań
stwowym, zespolenie się tak daleko idące, że w ła
ściwie monarcha w Austro-Węgrzech panujący i dy- 
nastya nie mają osobnych swoich osobistych czy, 
familijnych interesów, ale ich interesy są równo
cześnie interesami monarchii, tudzież państw i kra
jów  w  jej skład wchodzących, a zrozumiemy wów^ 
czas, dlaczego mogły Austro-Węgry w  roku ubie
głym zgotować całemu św iatu taką niezwykłą nie
spodziankę.

Spory i walki wewnętrzne są w  jakiemś pań
stwie niezawsze dowodem upadku i rozstroju; ow 
szem przeciwnie, są one nieraz dowodem sFy i ży
wotności wielkiej. Cisza, spokój i zastój są nieje
dnokrotnie zapowiedzią śmierci; gdz^e jest walka, 
gdzie się przeciwieństwa ścierają, tam wre życie, 
z życia zaś nowe rodzą się «iły.

Wśród walki przeciwieństw musi jednakże ist
nieć jakaś siła, która wszystko łączy, skupia ; jedno
czy, która nie pozwala, aby się przeciwieństwa, aibc 
wzajemnie zniszczyły, albo na cztery wiatry roz
leciały, Skoro taka siła wszystko w  kupie tizyma- 
jąca się znajdzie, to sprzeczne dążenia meiylko nie 
szkodzą ale przeciwnie pomagają do wzmocnienia 
się żywotności.
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Otóż taką siłę jednoczącą ma cała monarchia 
w  cesarzu, w  dynastyi, w armii jednolitej, tudzież 
w  różnych wspólnych interesach gospodarczych; 
oprócz tego zaś posiada państwo, do którego i nasz 
ikiaj należy, jednolity i od dawna ustrwalony system 
rządów i administracyi państwowej. Te wszystkie 
czynniki sprawiły, że gdy przyszła chwila stanow
cza, Austro-Węgry nietylko nie ustąpiły, ale zadzi
w iły  cały świat swoim nieugiętym spokojem. P rzy 
łączenie Bośni j  Heręegowiny Okazało się dla mo
narchii koniecznością. Z chwilą jak Turcya zmie
niła się w państwo konstytucyjne, dalsze trwanie 
tymczasowości mogło pociągnąć za sobą następstwa 
fatalne. Wspólny rząd więc spełnił, co do niego 
należało, okazawszy przy tej sposobności wyrozu
miałość wobec Turcyi, spokój wobec słabszych, ale 
•krzykliwych i bardzo nerwowych sąsiadów takich 
jak Serbia i Czarnogóra, zaś stanowczość nieustra
szoną wobec całej ligi mocarstw, które z Rosyą na 
.czele chciały Austro-W ęgry, zastraszyć i do 
ustępstw zmusić.

Najważniejszym więc, jak widzimy, wypadkiem 
roku zeszłego było wysunięcie się Austro-Węgier 
na pierwszy plan cąłej polityki. Monarchia zaimpo
nowała światu swoją energią, swoją siłą, stanowczo
ścią, a wreszcie swoją znakomitą wojskową orga- 
•nizacyą. Okazało się. że Austrya ma tak świetne 
pogotowie wojenne, iż może każdej chwili stanąć do 
boju. Ba, w  marcu była już nawet gotową w y 
stąpić odrazu na dwa fronty i tylko raptowne cof
nięcie się Rosyi pod naciskiem Niemiec sprawiło, iż 
wojna nie wybuchła. Gdyby Rosya była jeszcze 
dwa dni zwlekała, już byłoby, za późno a wojna by
łaby się zaczęła.

Rosya,
Zupełne przeciwieństwo do Austryi przedstawia 

Rosya. Istnieje tam wprawdzie, jako siła jednocząca 
państwo, władza monarsza pozornie o wiele silniej
sza aniżeli w  Austryi. Siła jednak rosyjskiego sa- 
mowładztwa jest złudną. Ody w  Austro-Węgrzech 
jest monarcha pomimo konstytucyi faktycznie siłą 
wielką, jest nią zaś skutkiem osobistych przymio
tów, tudzież na mocy prawa nie spisanego wpraw
dzie, ale koniecznością stosunków podyktowanego, 
to w  Rosyi jest car samowładzca tylko parawanem 
dla nieodpowiedzialnej przed nikim biurokracyi. 
iW Rosyi niema żadnej tradycyi rządowej, żadnego 
systemu, wszystko tam dowolne, zmieniające -się 
z  dnia na dzień, dzisiaj tak, jutro siak. Co chwila 
inne prawo, prawo bowiem zależy tam od osobistej 
woli samowładzcy cara. Nie ma zaś nic na świecie 
gorszego nad prawo niestałe i ciągle zmienne, takie 
prawo przyzwyczaja ludzi do lekceważenia wszel
kiego prawa i do rozmiłowania się w bezprawiu. 
,W Rosyi w  dwóch tylko kierunkach pannje svstem 
f. j. w  złodziejstwie grosza publicznego i w kuba- 
ińarstwie, wreszcie w  ucisku niedopuszczającym 
do swobodnego rozwoju różnorodnych sił spo
łecznych i narodowych.

Postępowanie Rosyi z Finlandya w  roku ze
szłym oto dowód najlepszy czem jest Rosya.

Finlandya i Polska,
Nasi polscy ugodowcy i polityczni półmędrko- 

Wie nieraz już wyrzucali narodowi polskiemu, że sam

do własnej przyczyniał się zguby, urządzając po
wstanie przeciwko rządowi rosyjskiemu. Otóż 
każdy rozumny Polak może teraz tym półmędrkothi 
politycznym dać doskonałą odpowiedź, wskazując*
na Finlandyę. Finlańdczycy powstań nie urządzali,, 
owszem prześcigali się w  lojalności i w  służalstwiei 
wobec Rosyi, a za to teraz-mają co? Odbiera im 
biurokracya rosyjska całą ich autonomię, wolność, 
a nawet pozory niezależności niszczy.

Nam pozostała przynajmniej zasługa i honor, 
żeśmy się jak barany na rzeź poprowadzić nie dali, 
ale żeśmy walczyli nieraz jak bohaterowie, a cier
pieli jak męczennicy za naszą sprawę najświętszą 
Pokarmem duchownym, czerpanym z tych wspo
mnień najszlachetniejszych będą się liczne jeszcze 
po nas karmiły i wzmacniały na duchu pokolenia. 
Gdybyśmy się Dyli zmienili w  pokorne sługi cara, 
bylibyśmy niewątpliwie dzisiaj tam, gdzie jesteśmy, 
tam, gdzie się z nami razem znalazła teraz i Finlan
dya. z tą tylko różnicą, żebyśmy honoru nie mielf, 
żeby męczeński wieniec i laur bohaterski nie opro
mieniał naszego narodowego czoła. Jak woda nie 
może ścierpieć obok siebie ognia, lecz musi go za
lać, tak Rosya nie mogła ścierpieć wolnej Polski 
i nie może znieść wolnej Finlandyi.

Rosya i Polska.
Rosya to dalszy ciąg wschodnio-bizantyńskiego 

despotyzmu nasiąkniętego w  dodatku wpływem 
prusko-niemieckiej państwowości. Taki system nie 
znosi żadnej różnorodności, on wszystko tępi i ni
szczy, wszystko pod jeden bierze strychulec i tymi' 
sposobem z czasem sarn siebie podkopuje i obala.'' 
W  państwie musi być jakaś siła, która wszystkie 1 
czynniki skupia i jednoczy, inaczej państwo się roz
leci, jak 1 0  się stało nieprzymierzając z  Polską. Siła 
ta jednakże skupiająca i jednocząca nie może i nie 
powinna pewnych przekraczać granic; jeżeli ona1 
różnorodności i przeciwieństwa zamiast łączyć i go
dzić takowe tęp: lub ujmuje w  niewolnicze pęta, krę
pując wszelki swobodny rozwój, to takie państwo 
musi również z czasem zgnić i rozpaść się. Polska 
zginęła z nadmiaru wolności i z powodu braku wła
dzy, Rosya zaś zginie z powodu nadmiaru władzy 
a braku swobody. W  panshtwie to tak jak w  stwo
rzeniu żyjącem, jeżeli ma ono utrzymać się przy ży
ciu. to musi być tam równowaga sił różnorodnych1.

Że Rosya znajduje się w  stanie rozstroju, to do
wodzą tego liczne wypadki z roku 1909. Przede-' 
wszystkiern dowodzi tego jej niespokojna i nerwowa 
polityka zewnętrzna, odbijająca jaskrawo od spokoju 
w  polityce Austro-Węgier. Następnie dowodzi tego 
brak wszelkiego systemu w polityce wewnętrznej.^ 
Polakom odebrano nawet te okruchy jakie im przed ” 
paru laty przyznano, o Finlandyi już wspominaliśmy. 
W  inych zaś częściach olbrzymiego państwa taka 
sama wszędzie bezradność. Rząd przedstawia' 
wstrętny widok ciągłego zmagania się z rewołucyą1, 
przyczem nikt nie wie, a w  pierwszej linii nie wiej; 
dzą tego zdaje się nawet koła najbardziej Wtajemni
czone. kto należy do rządu, a kto do rewolucyi. 
Dokonało się już w  Rosyi tak daleko idące i tak 
powszechne spaczenie sumień ludzkiofi, że z tego 
musza wyniknąć następstwa możhwie najgorsze

Rok 1909 będzie miał tę zasługę, iż przyczynił 
się znacznie do ostatecznego rpzjąśuięma się ppglą-
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flów na rosyjską państwowość. Mamy. też nadzieję, 
iże także w  naszych polskich głowach rozwiały się 
już ostatecznie wszelkie złudzenia, co do możiiwo- 
Iści uzyskania w  Rosyi jakichkolwiek, choćby naj
skromniejszych warunków dla naszego narodowego 
bytu. Nietylko dla Polski z samorządem politycz
nym. ale nawet dla Polaków jako osobnej grupy na
rodowościowej w  Rosyi, miejsca niema, tak samo, 
jak niema go także w  niemieckich Prusach.

  Niemcy i Prusy.
f  Dla Prus i Rzeszy niemieckiej był rok 1909 ró
wnież rokiem obfitującym w  przewroty i niepokoje. 
Najważniejszym wypadkiem tego roku był upadek 
kanclerza, księcia Biilowa, jednego z najzacieklej- 
szych wrogów  naszych. Upadł on pozornie z tego 
powodu, że parlament niemiecki odrzucił jego pro
jekty podatkowe, przy której to sposobności roz
padł się sojusz konserwatystów z liberałami a ka
tolickie centrum doszło na nowo do pierwszorzę
dnego w  Rzeszy niemieckiej znaczenia.

W  rzeczywistości jednakże przyczyną upadku 
Biilowa była uraza, jaką miał do niego cesarz W il
helm II za to, że go w  jesieni roku 1906 tak na 
sztych wystawił i wobec całego narodu na tak wiel
ką naraził kompromitacyę z pkazyi znanych w y 
nurzeń. ogłoszonych w  angielskiej gazecie. —  W il
helm lina razie zapanował nad sobą, ale zdrady słu
dze swojemu nie wybaczył, i kopnął go przy naj
bliższej sposobności.

Zdaje się, że następca Biilowa będzie cichszy 
i pokorniejszy, ale polityka nie zmieni się w  niczem, 
polityki bowiem nie prowadzi kanclerz, tylko ce
sarz sam.

Zresztą nad całą niemiecką polityką panowało 
przez rok 1909 nieosłabione niczem przeciwieństwo 
$o Anglii. Olbrzymie zbrojenia, tudzież budowa co
raz to większych okrętów sprawiły, że trzeba było 
nałożyć na naród niemiecki pół miliarda rocznie no
wych podatków.

Pocieszającym natomiast w  Niemczech obja
wem było siłne wzmożenie się tam życia i w pływ ów  
katolickich; katolickie dziennikarstwo i literatura 
katolicka, a także wszelkiego rodzaju stowarzysze
nia i organizacye katolickie rozwijają się w  Niem
czech coraz świetniej, doskonałem zaś stwierdze
niem katolickiej żywotności był zjazd katolików, 
który odbył się w  roku zeszłym w  Wrocławiu.

Francya,
Zupełne przeciwieństwo do Niemiec przedsta- 

iwia Francya. W  tym kraju niegdyś tak głęboko ka
tolickim, rozpanoszyło się obecnie wolnomularstwo 
j radykalizm. System rządowy w  niczem się nie 
(zmienił, ba nawet, jeżeli się zmienił, to na gorsze. 
iStanął bowiem na czele rządu francuskiego socyali- 
Bta Briand, o wiele gorszy i brutalniejszy od swoje
go  poprzednika Klemanso, któremu nie można było 
Sodmówić pewnego politycznego sprytu. —  Do czego 
Francyę obecny system doprowadzi, to da się już 
teraz z góry przewidzieć. Francya znajduje się na 
(drodze do upadku. Dowodzi tego fakt w  roku 1909 
stwierdzony, a mianowicie fakt, że Francyi zaczyna 
ludności ubytyaĆ.
U Badania statystyczne stwierdziły, że w  roku 
ubiegłym liczba śmierci przewyższyła w e Francyi

liczbę urodzin o przeszło 60 tysięcy, ludzi. Znaczy 
to tyle, jak gdyby we Francyi .w roku zeszłym była 
wymarło całe jedno miasto, z 60 tysiącami tnie* 
szkańców. Jeżeli tak pójdzie dalej, to nie minie lal 
dziesięć, a naród francuski zmniejszy się o parę nu- 
łionów. żywotność zaś jego i siła zacznie zamierać* 
Przyczyną takiego nad wyraz smutnego stami rze- 
czy we Francyi, jest zanik wiary i uczucia religij
nego. Rodzice nie poczytują sobie tego za obowią
zek, aby mieć dzieci, przeciwnie, starają się o to,' 
z pomocą środków niemoralnyych, aby dzieci nie! 
mieć, nie chcą bowiem zadawać sobie trudu z icll 
wychowywaniem, zależy im również na tem, absj 
się na rzecz dzieci majątku nie pozbawiać. Im le
piej powodzi się Francuzom mąteryalnie, tem wię
cej podupadają moralnie.

Anglia.
Naród angielski przechodził także w  roku ze

szłym silne wstrząśnienia. *
Przedewszystkiem wzmogła się w  Anglii oba

wa przed niemieckim najazdem. Następstwem tego 
była gorączkowa budowa wielkich okrętów i zna
czne zapotrzebowanie funduszów na te budowy. 
Rząd angielski zażądał też od izby posłów powięk
szenia podatków, istniejących, tudzież wprowadze
nia podatków nowych, temu jednak oparła się izba! 
lordów i odrzuciła budżet na rok 1910. Powstało 
z tego powodu wielkie wśród ludności oburzeniu 
i wywiązała się walka między izbą wyższą a izba 
niższą. Odwieczny system konstytucyjny angielski, 
zachwiał się, a Anglia po wielu, wielu latach ujrzałąj 
się nagle bez uchwalonego legalnie budżetu.

Jaki będzie koniec tej walki, między ludem an
gielskim a angielską arystokracyą, to r.fik 
okaże.

Różne rewolucye.
Rok 1909 obfitował także w  rozmaitego rodzaju 

rewolucye. Nie posiadały one jednak żadnego je
dnolitego charakteru, jakkolwiek niektóre z tych re- 
wolucyi, pomyślnym zostały uwieńczone skutkiem.'

Najciekawszym jest fakt, że z dwóch rewolucył 
na Wschodzie obie udały się a mianowicie zarówno 
rewolucya w  Turcy!, jak i w  Persyi. Obie zaś skoń- f 
czyły się na utrwaleniu rządów konstytucyjnych,
W  Turcyi poszedł chytry i krwiożerczy Abdul-Ha- 
mid w  odstawkę, miejsce jego zaś zajął Mohamed V, 
pierwszy konstytucyjny sułtan.

W  Persyi stało się to samo; despotyczny Szach 
musiał ustąpić a na tronie zasiadł nieletni chłopiec, 
w którego imieniu rządzą ministrowie. W  taki to 
sposób sięga już powiew wolności aż do najdalszych 
na świecie zakątków, nawet Chiny przygotowywu- 
ją się powoli do konstytucyi, jedna tylko Rosya bro
ni się zaciekle i nie chce dopuścić, aby ludy pod je} 
berłem złączone, mogły odetchnąć swobodniej.

Oprócz w  Turcyi i w  Persyi, były jeszcze rewo
lucye w  Hiszpanii i w  Grecyi. Hiszpańska rewo
lucya była wstrętną orgią anarchii, skierowaną za
równo przeciw porządkowi państwowemu, jak i 
przeciw religii katolickiej. Skończyła się też ta re
wolucya tak sromotnie, jak sie zaczęła, pochłonąw
szy setki niewinnych Ofiar, głównego jednak prze- 
wódcę i herszta Ferrera zasłużona spotkała kara.
W  tym wypadku choć raz wydarzyło się. że rozwy-
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drzonę wolnomularstwo nie postawiło na swojem 
a zbrodnia nie uszła bezkarnie zbrodniarzowi, po
mimo, że był wołnomularzem.

Inny charakter miała retvolucya w  Grecyi, ale 
także jak dotąd nie udała się. W  Grecyi stanęło na 
czele rewoiucyi stronnictwo wojskowe. Część ofi
cerów greckich chciała naśladować oficerów ture
ckich i usunąć króla, zarzucając mu, iż nie zdołał 
przyłączyć do Grecyi wyspy Krety. Naród gre
cki znajduje się istotnie w  bardzo przykrem położę^ 
niu; spotyka go bowiem niezasłużona krzywda, a 
to tyjko skutkiem niezręczności mocarstw opiekuń
czych, które przeszkodziły w  porze ku ternu najspo
sobniejszej połączeniu się Kreteńczyków ze swoją 
Ojczyzną.

A teraz poświęćmy jeszcze parę słów na za
kończenie losom naszej biednej ojczyzny.

Polska w  roku 1909.
Naród polski na trzy rozdarty części, prowadził 

i w  zeszłym roku żyw ot nad wyraz ciężki i bolesny. 
Rozdarcie stało się jednak do pewnego stopnia jego 
Szczęściem. Gdy bowiem w  dwóch dzielnicach nas 
gnębią, to w  trzeciej przynajmniej możemy oddy
chać swobodniej. Pod Prusakiem pozostało położe
nie nasze w  roku 1909 niezmienione. Ustawy w y 
właszczającej jeszcze nie zastosowano. Społeczeń
stwo polskie jest jednakże w  dzielnicy, do Prus na
leżącej zarówno pod względem ekonomicznym, jak 
pioralnym silne i zdrowe.

W  Rosyi natomiast stosunki dla nas znacznie się 
pogorszyły, nadzieje przywiązywane do nowo sło
wiańskiej polityki prysły jak bańki mydlane. —  Je
dyną jasną stroną roku 1909, to była wystawa Czę
stochowska i przyjęcie Czechów, szczególnie we 
(Warszawie. Zresztą spotykały nas pod rządami 
Moskala same tylko klęski i zawody.

Za to w  Galicyi mogliśmy swobodniej własnymi 
kierować losami. Pod względem ekonomicznym był 
rok 1909 dla nas lepszy od poprzednich, wszystkich 
Sednak klęsk dawniejszych, nie wynagrodził. Nie
urodzaj z lat poprzednich, tudzież zastój w  zagra
nicznych zarobkach, sprawiły, że zmniejszyła się 
wśród ludu chęć kupowania ziemi, a ceny jej obni
ży ły  się.

W  życiu naszem gospodarczem wysunęła się w  
roku zeszłym ria pierwsze miejsce potrzeba na sze
roką skalę pojętej organizacyi rolnictwa. —  W  po
lityce krajowej panował dosyć wielki zastój. Naj
ważniejsza sprawa reformy wyborczej do sejmu 
prawie nie postąpiła naprzód, deficyt kilkunastomi- 
iionowy nie pokryty, budżet krajowy nieuchwakmy. 
jStronnictwa stoją naprzeciw siebie bezradne, nato
miast u Rusinów buta wzrasta. Zato w  Wiedniu 
było Koło polskie w  działaniu swojem szczęśliwsze, 
a to pomimo wewnętrznych rozterek; akcya pośre
dnicząca Koła polskiego, można powiedzieć, że się 
Udała. Parlament ludowy przy pomocy Koła pol
skiego dokonał wielkiego dzieła, bo sam siebie od
rodził. Przyczyniliśmy się do wzmocnienia Austryi 
Ba wewnątrz. Przez silną i  potężną Austryę zaś 
prowadzi droga do naszego także, daj Boże, w  nie
dalekim czasie odrodzenia sję, a to zarówno pod 
Względem narodowym, jak i państwowym.

Z Wiedeńskiej Rady państwa.
W e wtorek 28-go grudnia i w  środę 29-go oć« 

były się przed Nowym Rokiem jeszcze dwa posie- 
dzenia i z b y  p a n ó w  celem (załatwienia tych' 
wszystkich spraw, które jej izba posłów przeka
zała; inaczej bowiem nie mogłyby projekty dó 
ustaw przez izbę posłów uchwalone zyskać moc 
prawa.

* Posiedzenie wtorkowe było o tyle ciekawe, ,z 
na niem zjawili się po raz pierwszy niektórzy świe
żo powołani do izby panów członkowie. W  ostat
nich dniach grudnia zamianował cesarz 30 nowych' 
„panów“ , z tych 6-ciu dziedzicznych, to znaczy ta
kich, że gdy który z nich umrze, to syn najstarszy, 
wchodzi w  prawa ojca i zasiada w  izbie panów już 
bez osobnej nominacyi, zaś 24-ech dożywotnich. 
Go do tamtych sześciu dziedzicznych, to niema 
o czem mówić; na takich powołuje cesarz zwykle 
wysokich arystokratów i właścicieli wielkich ziem
skich majątków; powołanie jednak 24-ech ,,panów“  
dożywotnich w  różnych kołach napsuło krwi i to 
słusznie, powołanie to bowiem nie odpowiada wcale 
sile i powadze stronnictw istniejących. I tak u. p. 
stronnictwo chrześciańsko-spofeczne nie zostało 
prawie całkiem uwzględnione; także z kół lite
rackich i naukowych wybrał rząd niewielu. Naj
gorzej wyszli Polacy, bo na 30-tu nowych „panów“  
otrzymali tylko trzech, a w  dodatku z tych trzech 
jeden t. j. były minister Korytowski jest posłem, 
a w ięc w  izbie panów dotąd póki jest posłem wcale 
nie zasiądzie.

Trzeba przyznńć, że jest to wielkie żywiołu 
polskiego w państwie lekceważenie. Zdaje się, że 
mamy w  kraju dosyć ludzi wybitnych, choć może 
nie arystokratów, którzy mogliby się przydać w 
izbie ipanów. Winę należy'tu do pewnego stopnia 
przypisać Kołu polskiemu i ministrowi dla Galicyi, 
■który widocznie me dopilnował tego, aby Polacy 
■przy powoływaniu do izby wyższej nie byli pomi
jani. Większa część nowych członków dożywot
nich pochodzi z kół wysokiej biurokracyi, tacy bo
wiem przywykli już do tego, aby iść za wskazówka
mi z góry i być powolnemi narzędziami w  rękach 
rządu.

Posiedzenie wtorkowe.

Na posiedzeniu wtorkowem była jedna sprawa 
ciekawa a dla kraju naszego ważna, mianowicie pro
jekt ustawy o skróceniu czasu przygotowawczej 
służby dla sędziów z trzech lat na dwa. Projekt ten 
przyjęto, przy rozprawach zaś oświadczył minister 
sprawiedliwości Hochenburger, że chodzi tu głównie
0 usunięcie braków w  okręgach sądów wyższych 
w  Krakowie i we Lwow ie.

Zabrał też przy tej sposobności także głos pre
zydent sądu wyższego we Lw ow ie dr. Tchórznicki
1 odsłonił bardzo smutny stan sądownictwa w  Gali
cyi wschodniej. Powiedział on, że zarówno w  tam
tej części Galicyi, jak i na Bukowinie jest pomno
żenie posad sędziowskich’ niewykonalne, a to z po
wodu braku kandydatów na posady. Młodsi praw
nicy nie garną się do sądów, nie widzą bowiem dla: 
siebie widoków, a nadto są tak obarczeni pracą kaor 
celaryjną. że jej z trudnością tylko pocłoląc mogą.
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Stosunki są tego roazaju —  mówił Tchórznicki —  
Kfe pomoc natychmiastowa jest konieczną. W  je
dnym okręgu sądowym na Bukowinie i w  jednym 
itfgoż sądu oddziale było do załatwienia w  ciągu 
'ifctatniego_rpku 10 702 spraw egzekucyjnych, w  in
nym zaś sądzie nowiatowym 13 968, IW pewnym 
lądzie na Bukownie miał jeden sędzia w  ciągu je
dnego roku do załatwienia 774 procesów cyw i’nych 
i  6489 spraw drobiazgowych. IW jednym oddziale 
lwowskiego sądu powiatowego było do załatwienia 
iW ostatnim roku 1053 urocesów cywilnych i prze
szło 2090 spraw drobiazgowych. W  takich warun- 
ikach nie można żąaać od sędziego, aby należycie 
Sprawy załatwiał. Mnożą się też zażalenia stron 
3 powodują złą oninię o sędziach, którzy po próctu 
jnier-az upadają pod nadmiarem pracy i z powodu 
pospiesznych wyroków, przeoczeń czy opóźnień 
pociągani bywają do odpowiedzialności, W takich 
twarunkach szybka pomoc jest konieczna. y v

Wszystko to, co prezydent Tchórznicki mówił, 
3ja;e dużo do myślenia. Widocznie sądownictwo 
initsze szwankuje, jeżeli zaś zapylamy, kto temu w i- 
"ii en, to odpowiedź na to pykanie może być tylko 
ftj -ta: Winien iząd, który nie dba c to, aby była
dostateczna ilość sądów a przy sądach dostateczna 
i, ość zarowno sędziów, jak sił kancelaryjiych; ale 
©bok tego winną jest tu także htdność, wśród której 
przyjął się i rozszerzy/ wstrętny zwyczaj proceso
wania się o byle głupstwo. Na tym punkcie, po
w iedzmy sobie, że jesteśmy do najwyższego stopnia 
lekkomyślni. W  żadnym kraju na śwrecie niema 
(tyie procesów, co u nas; w  tym kierunku w ięc na- 
P.seałoby koniecznie dążyć do poprawy. Pracujmy 
Wszyscy nad łem, aby się pozbyć wstrętnego zw y- 
!cza ii nr ocesowania się. W ładze państwowe i ki a- 
tow e mogłpby jedrak złemu poczęści zaradzić, gdy- 
jby  przeprowadziły uchwalenie uctawy o sadach 
igminnycb... lub sądacn p o k o ju .  Takie sądy, gdyby 
powstały, odebrałyby sądom powiatowym ogrom 
Spraw, Ćała bowiem drobiazgowa kłótliwość i ma- 
giia procesowania skupiałaby się wówczas w  tych 
właśnie sądach. ' - 1 !'

Na tern samem .posiedzeniu załatwiła jeszcze 
Izba wyższa parę inny ci drobniejszych ustaw, gio- 
wne jednak f najważniejsze sprawy przyszły do
piero na

Posiedzenie środow i dnia 29-go grudnia.

^Panowie" załatwili wszystko, ko im izba m- 
jtUowa przekazała, a mianowicie prowizoryczny 
budżet, Kcntyngiein [spirytusu, wreszcie ustawę 
Up iłnomooniającą rząd dc zawarcia traktatów z Ru
munią, Serbią i Innymi państwami bałkańskiemi. 
[To wszystko przeszło bez zm;an, mogło w ięc być 
przedłożone cesarzowi do podpisu i zyskało z No- 
wym  Rokiem' n oc  prawa'. i ^i-,-
i i P rzy  rozprawach, nad powyższym i projektami 
Efe wstaw wypowiedziane zostały różne mowv, pa 
tóóre warto jest zwrócić uwagę. "  »
VJT I  tak pr:- y. rozprawach nad .prowlzoi yum budże- 

JoWem zabrał pierwszy głos dr. Orrbmayr, Niemiec 
W  stronnictwa liberalnego i w yrzrą ł swcim kole
gom  i ,  j. Niemcom wolnomyśluym porządną lcapi- 
>  za ich. zachowanie się W sprawie reformy re- 
f —jmiiiu. j}rzvxo‘tnmai im wszystkie dawniejsze
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grzechy, a nadto — o .zgrozo  —■ wziął w  obronę 
stronnictwo chrześciarsko - społeczne, popsu? też 
swoją mową gruntownie humor wszystkim* komu 
tylko żyuostwo liberalne do gustu pizj^pada. Do
wodem najlepszym artykuł, jaki następnego dnią 
ogłosiła o mowie Grabmayrs wiedeńska „Ober-Ży- 
dówKa“  Nowa Pressa (Neue freie Presse).

Drugi z rzędu zabrał głos nasz. były namiestnik, 
a niedoszły minister* honorowy profesor prawa* 
który jednak zamiast zajmować się prawem, kom
ponuje kawałki muzyczne $ zajmuje się sztukami 
pięknemi, a w  dodatku do tego wszystkiego jest je
szcze hrabią t. j. hr Leon Pin.ński. Właściwością] 
tego „Pana“  jest. że zwykle przed samym Nowymi 
Rokiem występuje m  posiedzeniu izby (do Której 
na szczęście nie powołała go wola łudu) z  mówką 
godną najzacieklejszego pruskiego junkra. Przypo
minają sobie jeszcze wszyscy, jak tego samegc dnia 
w  roku 1903 nazwał hr. Pinińsk, cbecną izbę, w y - 
szłą z  głosowania powszechr-ego, „parlamentem naj
dzikszym i najbardziej próżniaczym ze wszystkich11* 
Na złość panu Pinińskiemu złożył ten „najdzikszy] 
parlament’ 1 w roki. zeszłym dowody tak.ego pano
wania nad sobą i tairiej żywotności, że w  kozi róg 
zapędził dawną izoę kury.dną raztm z jej wielbicie
lem Pmińskim.

Z końcem minionego roku w yb rai sobie znowu 
hr. Piniński za przedm oi swo.ch nrpaści ministra] 
fir.ansów* Bilińskiego i jego projekty nowych po
datków. Nie nmeżę ja wcau  dc zwolenników mi
nistra Bilińskiego. Za. zueałem mu już nieraz, że 
jego plany finansowe sa łataniną i że zbywa im za
równo ną śmiałej imcyaiywte jak na głębszych re
formatorskich myślach Z  drugiej jednakże strony] 
sprawiedliwość nakazuje przyznać, że jeżeli pań
stwu potrzebuje zw*ększemu swoich dochodów, 
przez zaprowadzenie nowych podatków, to po
datków tych muszą dostarczyć łda«y zamożniejsze 
i posiadające, nie zaś klasy zarobkujące i ubogie. —  
Biliński ma więc zupełną słuszność, jeżeli nowych' 
źródeł dochodu szuka dla państwa właśir.e u tych* 
którzy ich dostarczyć mogi- Biliński jest człow.e- 
kiem nauki, jest pow ażnym myślicielem, sanby więc 
sobą musiał pogardzić, gdyby Wbrew nasadom na
ukowym naruszał sprawiedliwość sporeczną i po
szedł w  służbę milionerów. Ale to właśnie ma mu 
za złe PinińsM, Potępia więc podwyższenie po
datku spadkowego od wielkicłi spadków, gdyż to: 
podwyższenie —  jak się wyraził —  mogłoby osła
bić w  niebezpieczny sposób zmysł rodzinny i zmysł 
oszczędnościowy *. uiaczegu to tak ma być, na to 
w  mowie żadnej idę było odpowiedzi. Mnie się 
wydaje, że sprawy będą się miały przeciwnie. 
Wielki podatek spadkowy raczej zachęci spadko
dawcę do iem większej oszczędności, aby jego ha- 
stępcy mogli tem łatwiej ów  w ielki podatek zapła
cie, a zresztą, któż ma ten wielki podatek zapłacić, 
czy ci, co dziedziczą pr lace i krocie, czy ci, cc: 
otrzymują w  spadku s+ara chałupę i trochę łaclnta- 
nów? Wszak teraz nieraz tuk się dzieje, że spa
dek po drobnym rolniku nie wystarcza nawet na 
opłatę kosztów spadkowych'. T o  jednak rie  nazy
wa się konfiskata majątku; skoro zaś spadkobiercy, 
milionera bedą mieli do zapłacenia kilkanaście pro
centów tvtułem teksy SDadkowei, to za. iz  puwsiajj 
wrzask, że rząd maiatek konf,skuje.
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Piniński dowodził, że dziedziczenie majątku nie 
może być stawiane na równi z zyskiem pochodzą
cym z loteryi lub z gry w  karty. Na to ja mu odr 
powiadam: zapewne da się to zastosować do ma
łych spadków i do skromnych dorobków, jakie dzie
dziczą zwykle dzieci po rodzicach, do wielkich je
dnak nieraz milionowych fortun, odziedziczanych 
nieraz przez jakichś dalekich, ubocznych krewnych, 
to się wcale nie stosuje. W  takich wypadkach dzie
dziczenie jest niekiedy gorsze od kry w  karty, bo 
lest niejednokrotnie połączone z łajdactwem, jak 
tego niestety i w  nSszym kraju różne mamy przy
kłady. Prawdę powiedziawszy, to spadek powi
nien przechodzić tylko na dzieci lub na najbliższych 
krewnych tj. dzieci rodzeństwa; w  razie zaś, gdy 
takich niema, powinien iść na cele użyteczności 
społecznej.

Oczywiście zaczepił Piniński także powiększe
nie podatku osobisto-dochodow ego od wielkich do
chodów. Jako sprawiedliwy junker radby on zwa
lić wszelkie ciężary na warstwy pracujące. Już 
nieraz wspominałem o tern, że równomierne obcią
żenie wszystkich warstw podatkami, nie odpowiada 
sprawiedliwości społecznej. Kto bowiem ma 40 
tys. koron rocznego dochodu, ten może stosunkowo 
znacznie więcej zapłacić podatku, aniżeli ten, kto 
ma 4000 dochodu. Gdyby więc ktoś wym ierzył od 
'40 000 tysiąc koron podatku, a od 4 000 sto koron, 
to nie będzie to wcale wymiar sprawiedliwy, roz
porządzający bowiem 40 tysięcznym dochodem, 
gdyby zapłacił nawet '4 tysiące podatku, to pozo
stanie mu zawsze jeszcze znacznie więcej, aniżeli 
temu, sto przy 4 tysiącach dochodu zapłaci sto ko
ron. Kto ma dużo, ten też dużo od państwa potrze
buje. a więc niech płaci odpowiednio. Oto jedynie 
słuszna i sprawiedliwa zasada. Tego jednak „Pa- 
nowie“  w  rodzaju hr. Piuińskieigo zrozumieć nie 
chcą, dowodów na to dostarcza nfe ty-łk&rAtrstryz, 
ale nawet Anglia, gdzie zawrzała obecnie zacięta 
walka między duchem chciwości i egoizmu prze
siąkniętymi lordami, czyli wielkimi panami, a spo
łeczeństwem i narodem.

Po Pmińskim przemawiał jeszcze były minister 
finansów Plener, niby liberał, ale w  gruncie rzeczy 
hołdujący tym samym zasadom co i Piniński. I on 
wymyślał na pociąganie klas zamożniejszych do 
większych świadczeń na rzecz ogółu, dodając, że 
taka polityka, właściwa demokracyom, nosi na so
bie cechę zawiści społecznej. Na to odpowiadam 
Panu Plenerowi, że jego pogląd posiada cechę kla
sowej ciasnoty i sobkostwa społecznego. Żadna 
Zdrowa reforma społeczna nie jest możliwą bez uję- 
cid obroku bogaczom. Dowiódł tego już w  staro
żytności wielki prawodawca Ateński, sławny Solon. 
Ugruntował też w  Atenach na przeszło 500 lat przed 
narodzeniem Chrystusa Pana demokratyczne rzą
dy. jakich do tego czasu nigdzie zresztą deszcze na 
Świecie nie było. —  Na podatek spadkowy narzekał 
także czeski arystokrata hr. Clam - Martinitz, im 
wszystkim zaś odpowiadał minister Biliński. Prze- 
dewszystkiem powstawał on bardzo słusznie na nie- 
dojście do skutku podatku od piwa, przez co stało 
się niemożliwem uzdrowienie finansów krajowych. 
I w  tej sprawie rozstrzyga tylko wstrętne sobko- 
stwo łudzkie. które w  tym wypadku wytknąć muszę 
zarówno Niemcom jak i Czechom. Tego halerza na
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szklance piwa, niktby nie odczuł, kraje zaś i pali-* * 
stwa zysKałyby miliony. Bardzo rozumnie bronił 
także Biliński zarówno podatku spadkowego, jak 4 
osobisto-dochodowego. W  końcu uchwalono wszy* 
stkie powyżej wymienione ustawy, gazeta zaś urzę
dowa ogłosiła je w  sam dzień Nowego Roku.

L I S T Y .

Jurków przy Żabnie, dnia 3 I. 1910 f .
Szanowną Redakcyę proszę o umieszczeni© 

mojego listu.
Gazeta „Praw da", jako pismo ludowe, chętni© 

przyjmuje rozmaite wiadomości z pośród ludu pi* 
sane —  by w  ten sposób podzielić się i donieść! 
braciom w  innych wsiach i okolicach, jak tu hit 
ówdzie lud garnie się do oświaty, jak coraz więcej 
i skuteczniej pracuje i postępuje na polu religijnemu 
moralnem, spółecznem i ekonomiczneir. O ile t «  
wiadomości są dobre, to chętnie się je czyta, i sta-, 
ją się zachętą dla drugich, o ile zaś są złe i mówią,
0 niedbalstwie i lenistwie czy to jednego czy wielu, 
to mają ria celu nie wyśmiewać, wyszydzać lub 
zohydzać, albo co gorsza podburzać, jak to czynił*' 
niektóre pisrna i gazety, ale chcą upomnieć, prze4 
strzec lub zachęcić. Dlatego ośmielony tą szcze
rością, gazety .P ra w d y ", spieszę donieść par^J 
słów z naszej parafii jurkowskiej.

Jak różnią się między sobą wsie i okolice, ta® 
różny można napotkać i lud pod względem oświaty! 
moralności 1 pobożności. I w  naszych wioskach pâ F 
rafii jurkowskiej, znajdziesz doDre i złe. Na po 
chwałę wypada przytoczyć, że poważniejsi i lepiej 
myślący gospodarze z parafii założyli czyteln ią 
Kółko, rolnicze i dzięki kierownictwu m ie js c o w e j 
ks. proboszcza, okazują wielkie zainteresowanie i Wi 
zgromadzeniach biorą ży w y  udział. Niestety więk
sza część gospodarzy, temu wszystkiemu z daleka 
się przypatruje z niedowierzaniem i mówi: „Ja, jak 
czego potrzebować będę, to sooie kupię na składnie 
lub w  sklepie w  Tarnowie (oczywiście u żydów !) z  
do Kółka należeć nie potrzebuję". Kto tak myślf 
lub mówi, jest jeszcze ciemnym a cóż dopiero, je
żeli tak czyni? Tak długo chłop i gospodarz nie 
będzie w  dobrobycie, tak długo b§ózie wyzyskiwa
ny, jak długo jeszcze żyda potrzebować będzie wi 
interesach gospodarczych i domowych'. W prawdzie 
wyrobiło się wśród nas przekonanie, że bez żyda; 
to nie ma ani jarmarku dobrego ani targu, ani in
teresu. ani handlu; ale przekonanie to okaże się fał- 
szywem, gdy katolicy wezmą w  swe ręce handel
1 przemysł; czy to nie silne bywają targi na mero-, 
gaciznę, chociaż żydzi nią nie handlują?) Nie po
trzeba żydów z kraju prz&mocą wyganiać, nie po
trzeba ich prześladować bić, rabować, ale posta
nówmy tylko przez jeden rok' nic a nic od żydów  
nie kupować, ą uciekną i bóżnice tylko na pamią
tkę swego pobytu pozostawią. Kto jeszcze z ka
tolików popiera żydów, to radzę mu szczerze, byi 
sobie odczytał książeczkę Ołosy katolickie: „Coi, 
mówią i piszą o żydach", a dowie się. czem są ży 
dzi dla społeczeństwa, a zwłaszcza dla katolików..

To  też z bojaźni przed żydami, ą raczej z mi
łości ku nim, jeszcze dotąd nie ma sklepu katolickie*
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go w  całej naszej parafii, chociaż nie .brak głosów 
za zawiązaniem sklepu Kółka rolniczego. Blizkość 
miasta Tarnowa i sąsiednich miasteczek, częste tar
gi budzą obawę, czy sklep takiby się mógł utrzy
mać. ale obawa zbyteczna. Na sól, naftę, itp. i na 
wszystko będzie zbyt, jeżeli towar będzie dobo
rowy i sprowadzany nie z Tarnowa od żydów, bo 
[Wtedy wypadnie drożej w  miejscu, a głupia, chciwa 
i łakomą gospodyni, będzie wolała czekać okazyi do 
miasta, by tam kupić o centa taniej, niż w  sklepie 
katolickim. Jak długo więc w  rękach żydowskich 
będziemy, tak długo mogą nas nazwać narodem cie
mnym.

Mówiąc o oświacie, trudno nie wspomnieć i o 
czytaniu gazet które wielu w parafii prenumeruje 
i czyta. Przyznacie mi, Szanowni czytelnicy, że to 
nie dobra latarnia, co z jednej strony tylko daje 
światło, bo łatwo z innej strony można wpaść w  
przepaść. Nie dobra też oświata, z pism i gazet 
stronniczych, a już nie mówię ze złych, które je
dnej bronią strony, a resztę, jeżeli nie potępiają, to 
szkalują. Stronnicze gazety i pisma narobiły dziś 
między ludem, a więc i w  naszej parafii, jakichś 
centrowców-ludowców, a kto wie, czyby nie zna
lazł i innych, i nisma te potrafiły tak roznamiętnić 
lud, że przychodziło do gniewu, a nawet i bitek mię
dzy jednem a drugiem stronnictwem. Otóż takie pi
sma i gazety nigdy nie przyniosły i nie przyniosą 
oświaty, a jeżeli w  nich jest coś prawdy, to będzie 
to promyk światła, jedną stronę drogi oświecający. 
Dlatego to ludzie prawdziwie wykształceni, nie 
oświadczają sie zwolennikami tej lub owej gazety, 
ale czytając równocześnie wiele gazet i rozumem1 
dociekają prawdy. Czytałem wiele gazet ludowych 
z  różnych stronnictw j przekonałem się, że najwię
cej sprawiedliwem a bezstronnem pismem jest ty l
ko gazeta „Prawda11, którą z pożytkiem i zadowo
leniem czytać może chłop i pan. Wprawdzie bro
ni ona ludu tylko, ale nie ze szkodą lub krzywdą in
nych stanów, jak „Przyjaciele Ludu11 lub „Kuryery 
lwowskie11. Przykro jest, że w  naszej parafii jur- 
kowskiej nie zobaczy się w  ręku u gospodarzy mo
że jednej uczciwej gazety. Chcąc mówić coś o mo
ralności naszych wiosek, to trzeba przedewszyst- 
kiem mieć na uwadze trzeźwość, bo ta jest prawie 
podstawą moralności. Otóż starsi i młodzi gospo
darze. trzeba przyznać, są trzeźwymi, może chwieją 
się w  tej cnocie ci, co się trudnią handlem i ci, co 
to z byiejakim interesem lubią bywać na jarmar
kach i targach, i to prawdziwe nieszczęście dla w ie
lu, że z wyjątkiem czwartków i sobót, w  każdy 
dzień tygodnia są w  blizkości jarmarki i targi, a 
w ięc i okazyjki do pijatyki. Młodzież naszych gmin 
przyjęła wiele złego od miasta, strój przesadny u 
dziewcząt, lekkomyślność u chłopców, to główne 
wady. W iele dziewcząt idzie corocznie do Danii 
i Prus za zarobkiem, mała część z nich szuka za
robku rzeczywiście z biedy, więcej idzie ze za
zdrości i łakomstwa, a przedewszystkiem, że po
wróciwszy do domu, prędzej zrzuci ze siebie strój 
wiejski a przywdzieje miejski. Biedni rodzice nie 
zważają, że choć córka przyniesie za 9 miesięcy 
120 lub 130 złr.. to za to przyjdzie wyniszczona na 
Zdrowiu od ciężkiej pracy i upadła moralnie. P rzy 
noszą nasze dziewczęta pieniądze, ale nie z tego 
có zarobiły, ale co sprzedały, a sprzedały zdrowie

i cnotę. Są dziewczęta, co, co rok, jak ptaki do 
ciepłych krajów, tak one do Danii lub Prus odla
tują, trzy miesiące w  domu spędzone, są dla nich 
pokutą, to też pogardliwie je przezywają „Da- 
niorka“ .

Cierpi też na tern i duch pobożności wśród mło
dzieży, skoro bowiem dziewczęta przez 9 miesięcy 
i to przez kilka lat nie widzą kościoła, mszy św.,- 
spowiedzi, stają się obojętnemi, a jeżeli dodamy do 
tego płochość u chłopców, mamy smutny obraz na 
przyszłość. Duch pobożności utrzymuje się jedy
nie wśród ojców i .matek, a okazuje się to najlepiej 
w  ofiarności dla sprawy bożej. Wszak dzisiaj w i
dzieć można, jak zniszczony kościół parafialny staje 
się prawdziwie domem bożym. Odnowiony na ze
wnątrz i wewnątrz, poczyna się już i ozdabiać w  
piękne ołtarze, dzięki gorliwym zabiegom naszego 
Czcigodnego ks. proboszcza Rajczaka a przede* 
wszystkiem ofiarności parafian, którzy pewnie i na
dal grosza na ten cel nie poskąpią. Świątynia od
nowiona, będzie najlepszym dowodem pobożności 
ludu a zarazem przykładem dla następnych poko
leń.

Aczkolwiek byłoby więcej do pisania, to je
dnak pozostawiam sobie na przyszłość, a kończę 
z życzeniem, by z Nowym Rokiem prawda w  „Pra
wdzie11 ogłaszana, była przez wszystkich poznana.

Czytelnik „Prawdy” .

Co słychać w  świecie?

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
i— Świętokradztwo Częstochowskie. Z Paryża 

donoszą: Ks. prałat Postawka, zasłużony rektor 
kościoła polskiego i dyrektor misyi polskiej w  Pa
ryżu, przejęty do żywego świętokradztwem na Ja
snej Górze, zajął się jak najgorliwiej tą sprawą i po
ruszył sprężyny policyi paryskiej i londyńskiej w  ce
la odszukania skradzionych przedmiotów. Ksiądz 
prałat wyznaczył też z własnych funduszów sumę 
10 000 franków nagrody dla tego, ktoby wpadł na 
trop złoczyńców.

=  ( P r z e j ś c i e  n a . k a t o l i c y z m )  Jak do
noszę pisma rosyjskie, przeszło na katolicyzm kilku 
wyższych urzędników rosyjskich. Między innymi se
kretarz ambasady rosyjskiej w  Rzymie, p. Jewrein, 
który zrzekł się nawet wysokiego urzędu, zajmowane
go w  poselstwie, a przyjął katolicyzm i wstąpił do 
klasztoru OO. Jezuitów pod Rzymem. Dalej zmienili 
wyznanie: konsul rosyjski w Bordeaux we Francyi, 
i sekretarz ambasady rosyjskiej w  Paryżu, p, Swie- 
czyn. — W pobliżu Nowego Jorku w Ameryce pół
nocnej przeszedł na katolicyzm cały klasztor anglikań
ski z przeorem O. Pawłem na czele i wszystkimi za
konnikami. Uroczystą ceremonię przyjęcia odprawi! 
pełnomocnik arcybiskupa nowojorskiego, ks. Józef Ca- 
nowy. O. Paweł wstąpił obecnie do seminaryum du
chownego w celu wyświęcenia na księdza katolickiego.

=  B i s k u p  z T  r y e s ł u dr. Nagi został mia
nowany sufraganem dyecezyi wiedeńskiej z prawem 
następstwa na tronie arcybiskupim we Wiedniu, czyli 
że gdy obecny książę arcybiskup wiedeński ks. Gru- 
scha umrze. ks. dr. Nagi będzie jego następcą.
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P O L S K A  
(pod panowałem rosyjskiemu

—  W  C z ę s t o c h o w i e  odbyło się zebranie 
komitetu wystawy częstochowskiej. Rachunki zam
knięto niedoborem w  sumie 34 02? rubli. Na po
krycie komitet posiada zobowiązania na sume 26 C00 
rubli i przyobiecaną zapomogę oa miasta 700C rubli. 
Komitet zwrócił się już do osób, które złożyły  zobo
wiązanie, aby zapłaciły do Banku handlowego. W y 
stawę zwiedziło około pół miliona osób, a dochód 
? biletów wejścia wyniósł 84 000 ruoM.

R O S Y A *
-— M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

p. I z  w7 o l s  k i j  dostaje się w  coraz większe kło
poty. P ierwszy sekretarz poselstwa japońskiego w  
Petersburgu, Osżiai, objechał riedawno wszystkie 
ważniejsze miasta półwyspu Bałkańskiego, zaczy
nając ud Cetynii, kończąc na Konstantynopolu. Ró 
wnocześnie z pierwszym sekretarzem poselstwa ja
pońskiego w  Konstantynopolu bawiło kilku wybit
nych Jaoończyków. U  ~w1ązku z pierwszym ukła
dem haudl jwym  pomiędzy Japonią i Tnrcyą gazety 
tuieckie omawiają rozmaite możliwości polityczne, 
k.óre wymknąć mogą w  lazie wojny na Bliskim i 
PaJekim Wschodzie. mi

Turcya z Austryą I Japonią przeciw Rosyi? 
iTo koniec powiększenia Rosyi, tak na Bałkame, jak 
na Dalekim Wschodzie. Słychaó że Rosya chce 
'Japonii wydzierżaw ić czy też sprzedać północną 
część Sacha1!nu. Południową część tej wysp'. Ja
ponia posiada od ostatniej wojny. Aby od Japonii 
^wytargować iak najw.ęcei Rcsya głosi że i Stary. 
Zjednoczone Północnej .‘unerykł chcą kupić Sa-
chalin. ~0

W Ł O C H Y ,  ^
Z urzędowej zapowiedzi włoskiego ministe i ;twa 

manmarla wymka, że Włochy zamierzają wydać w  
ciągu 6 lat najbliższych 460 milionów lirów (lir =  
80 fenygów) na wzmocnienie swej floty wojennej. 
Wydatek w tym celu na rok bieżący wynosi 163 nr. 
lionów lirów. Na rek 1910/11 rząa domaga się wy- 
znaszemu 170 miwonów na budowę i utrzymanie flo 
ty Ż 4 pancerników o iiajwfększycl ozmiarach, u- 
chwalonych już przez par*ament, rozpoczęto Dudowę 
dopiero jednego w Castelmare; plany trzech pozosta
łych nie są jeszcze gotowć i nie jest jeszcze rozstrzy
gnięte pytanie, czy i o ile pancerniki te mają być wię
ksi e od pierwszego. — Ogółem Włochy powiększą 
swą flołę o 4 pancerniki typu ile można największe 
go, dalej o 4 pospieszne krążowniki, 12 kontrtorpe- 
dowców, 12 łodzi podwodnych i jeden okręt warszta
towy do użytku i naprawy łodzi podwodnych — 
Wreszcie rząd włoski podaje do wiadomości, że krą 
żownik, zbudowany we warsztatach Orlando w Dwor
nie, został sprzedany Orecyi. Rząd włosjd teg< krą
żownika nie zamówił i nie chrał go przyjąć, gdy mu 
go ofiarowano. — Włochom zaczyna się, jak się zda
je, za dobrze powodzić, skore aż takie sumy wyrzu
cają na flotę woj mną. A  dodać trzeba, ze to zbro
jenie Włoch wymierzone jest przeciw Austro-Węgrom, 
które przecież są ich sprzymierzeńcami.

F R A N C Y  A.
—  R e p u b l i k a ń s k i  r z ą d  r a d y k a l n o -  

s o c b  a l i s t y c z n y  ma okropny strach przed tem, 
żeby we Francyi kiedyś znów król mógł panować.

Zwolenmcy królestwu są po największej cżęścl Ka
tolikami. Rodzina książąt orleańskich obstaje przy. 
swoich prawach do tronu. W  tych dniach książę 
orleański miał przyjechać do Paryża, do sw c ic li 
zwolenników i przyjaciół, z którym5 razem chciał 
być na „pasterce** czyli mszj św. o północy w ig il i i  
Bożego Narodzenia i ouczekuć pierwszego święta, 
Policy a w  Paryżu obstawiła dworzec 1 pałac księ* 
cia Lespa^da, ale księcia orleańskiego tego nie-* 
bezpiecznego spiskowca przeciw republice —- nią 
zdołała przytrzymać. Widać, że republika na sła
bych nogach stoi, skoro taki strach zananował wi 
Paryżu przed księciem orleańskim.

B E L G I A .

K r ó 1 A 1 b e r t zamierzą wydalić całą służby 
dworską króla Leopolda. Oświadczył on, że zado
woli się mytem zmniejszonym do 3 300 C00 franków 
Król Albert mą zamieszkać w  zamku w  Laeken i  
chce z niego usunąć wszystkie meble, pozostałe pa 
królu Leopoldzie. Król cieszy się też ogóinem za* 
ufaniem. Wszystkie stronnictwa, które z Leopol
dem II namiętną prowadziły walkę, zarzucając mu 
z jednej strony popieranie katolicyzmu, z drugiej zaś 
rządv barbarzyńskie w  państwie Kongo, połączyły 
się w  uczuciu, że nowy monarcha nie pójdzie dro
gami swojego stryja, Który patrzał jedyme na z© 
wnęt^zne, pieniężne pogodzenie, lecz będzie się sta* 
rał o wytworzenie równowagi społecznej w  rozkwit 
tającem coraz więcej państwie.

=  P a r l a m e n t  b e l g i j s k i  uchwalił listę cyj 
wilną czyli myto nowego króla Alberta w sumie 3 
milionów i 300 tysięcy franków rocznie. Nie uwzglę
dniono protestu posłów socyałistycznych, którzy doma
gań się zaprowadzenia rządów republikańskich nal 
v 7zór Francyi. Następnie izba odroczyła się do lu
tego.

I K D Y E .

i— W  B o m b a y u ,  aresztowano 15 osób, nare* 
zących do związku rewolucyjnego, mającego na ce
lu cały szereg zabójstw przedstawicieli rządu an
gielskiego. Wśród aresztowanych znajduje się kilku 
indyjskich studentów i jeden bankier. : <

W  L a n o r e  31 grudnia na zastępcę korm- 
saiża rządowego (angielskiego) wykonano zamach 
za pomocą bomby* Shiżący komisarza znalazł koło 
drzwi w  podwórzu paczkę adresów ana do jego pana; 
gdy ją otworzył, wybuchła znajdująca się ram bomba 
i rozszarpała mn rękę.

—   9 - fK ---------------

R O Z M A I t Ó Ś C h
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 9-go sty

cznia:; Marcyanny. —  Poniedziałek, 10-go: Aga- 
tona p. —  Wtorek, 11-go: Honoraty p. —  Środa, 
12-go: Arkadyusza. —  Czwartek, 13-go Qotłrydaa 
—  Piątek, 14-gos Eufrozyny. —  Sobota, 15-goa 
Pawła I pustei. —  Długość dnia w  niedzielę 9-gO 
stycznia wynosi 8 godz. 4 min. —  W e wtorek 11-go 
styczma nów księżyca. 1

* Wydawnictwa. Zaczęliśmy rok iowy 
1910. prosimy przeto kochanych Braci Czytelników,
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Ucieczka do Sggipfu.
Nad Jerozolimą panował Heród Wielki, z łaski 

cesarza rzymskiego, Augusta, król żs^dowski. Miał 
już wtedy 70 łat, był okrutny i wspaniały zarazem. 
[Odbudował świątynię Salomona, żyw ił lud podczas 
łat głodowych i, na zasadzie podejrzenia, skazał na 
śmierć żonę i synów. Otaczali go siepacze, spełnia
jący jego wyroki i uczeni, którzy badali dla niego 
■tajemnice Pisma i objaśniali zawiłe słowa proro
ków. Wielka troska dręczyła go nieustannie i spę
dzała sen z jego powiek: lęka się przepowiedzia
nych narodzin potomka Dawidowego, który miał go 
[pozbawić korony i chwały.

Kiedy w  purpurowym płaszczu wchodził do 
przedsionka świątyni, otoczony rzeszą lewitów i 
centuryonów, strwożony lud padał twarzą na zie
mię. 1

Raz przyprowadzono przed niego trzech obcych 
podróżnych, którzy cotylko przybyli do Jerozolimy 
z orszakiem niewolników. Jeden z nich, ubrany w  
szkarłatną szatę jedwabną, miał cerę bladą i rysy 
delikatne; drugi, w  pozłocistym pancerzu, czarnooki 
i czarnowłosy, był żółty jak szafran, trzeci, murzyn 
barw y hebanu, o krętych i wełnistych włosach, miał 
na sobie centkowaną skórę lamparcią. Spotkali się 
;w  Palestynie i dążyli wszyscy do Jerozolimy, do
kąd prowadziła ich tajemnicza gwiazda, niezwykłej 
wielkości i blasku. Kasper i Melchior przybywali 
z dalekich krain azyatyckfch. trzeci, Baltazar, przy
jechał z głębi Afryki.

—  Szukamy nowego króla żydowskiego —  rze
kli uo Heroda —  chcielibyśmy oddać mu pokłon.

Przelękły Herod kazał podać im wieczerzę, a 
sam wezwał najuczeńszych kapłanów, żeby mu w y- 
łłómaczyli słowa dziwnych gości. Najstarszy z nich, 
pamiętny proroctw Izajasza, rzekł:

—  W  Betleem musiał się narodzić, w najmniej- 
szem mieście Izraela.
i Heród wezwał trzech króli.

—  Znajdziecie go w  Betleem —  mówił — z po
wrotem przyjdźcie mi opowiedzieć, coście widzieli, 
gdyż i ja chciałbym złożyć mu pokłon.

Królowie w  nocy opuścili Jerozolimę i, prowa
dzeni przez gwiazdę, stanęli w  Betleem przed sta
jenką, kędy znaleźli Boskie Dziecię na rękach Ma
tki. Kasper i Melchior ofiarowali złoto i mirrę, Bal
tazar wonne kadzidło, z Czarnego Lądu.

W yszedłszy stamtąd, nie udali się jednak do 
Jerozolimy, lecz, ostrzeżeni przez głos wewnętrzny, 
że Heród dybie na życie Dzieciątka, powrócili pro
sto do swoich krajów.

Herod daremnie przez cały dzień wyglądał 
trzech króli; Kiedy noc zapadła, a nikt się nie zja
w ił, nie mógł dłużej pohamować obaw i rozkazał 
wymordować -wszystkie nowonarodzone dzieci w  
Betleem.

Na krótko przedtem, aniół we śnie ostrzegł 
Józefa o niebezpieczeństwie, grożącem Boskiemu 
[Dzieciątku. Święty Piastun wstał natychmiast i, 
■uprzedziwszy Marye, zaczął gotować się do drogi. 
W yruszyli przed północą. Józef ostrożnie prowa
dził za uzdę osiołka, na którym siedziała Matka z 
Uśpionem Niemowlęciem.

Zaledwie wydostali się na wzgórza, otaczające 
Betleem, usłyszeli, dochodzący stamtąd, wielki 
krzyk i płacz: rozpoczęła się rzeź, nakazana prze? 
Heroda.

Marya zadrżała i silniej przytuliła do piersi Bo
skiego Synaczka. Prorocze słowa Symeona przy
szły jej na myśl: „Serce twoje przeszyje miecz bo- 
leści“ . Ileż trosk, trudów i niebezpieczeństw cze
kało ich w  tej ucieczce! Nie lękała się o siebie, ani
0 Dziecię, do innych, stokroć cięższych, zrodzone, 
przeznaczeń, lecz żal jej było Józefa, który w  po
deszłym wieku narażony był na cierpienia tułaczki* 
Podniosła oczy ku -niebu i ujrzała gwiazdę, która: 
prowadziła ich ku zachodowi; na ten widok trwoga
1 niepokój ustąpiły z serca. I czegóż miała się lę
kać? Alboż Wszechmocny nie czuwał nad niemi ?i

O wschodzie słońca zatrzymali się w  skalistym 
wąwozie. Kiedy odpoczywali po uciążliwej dro
dze, gromady ptasząt zleciały się ze wszystkich 
stron i śpiewały Boskiemu Dzieciątku.

Trzeciej nocy dostali się na samotne i ponure 
wyżyny, otaczające morze Martwe. Drzemiąca po
wierzchnia przeklętego jeziora, drgnęła nagle i roz
warła się; śród krwawego światła błyskawic uj
rzeli miasto w  płomieniach, zapadające się wieżę, 
wspaniałe świątynie wstrętnych bogów, strzaskane 
od piorunów, potoki wrzącej lawy, zalewające uli
ce, całą grzeszną Sodomę, ginącą w  ogniste’ 
otchłani, j

W  miarę jak oddalali się od Jerozolimy, cała 
natura składała hołd Boskiemu Dzieciątku. Pod 
stopami Św. Rodziny rozkwitały kwiaty śród pu
styni, wytryskały źródła ze skalnej opoki, owoce 
same spadały z drzeWa, płochliwe łanie przycho
dziły i pozwalały się wydoić, wiatr się uciszał i 
gw iazdy świeciły jaśniej.

Koło Hebronu, najstarszego miasta na świecie, 
spędzono noc w  jaskini, gdzie został pochowany; 
Abraham, a prócz niego Izaak i Jakób, Sara, Rebe
ka i Lia. Marya widziała, jak duch patryarchy z 
czułością pochylił się nad posłaniem z ziół i liści, na 
którem spoczywał ostatni potomek jego rodu.

Przechodząc koło Synai, wędrowcy ujrzeli śród 
ognia błyskawic majestatyczne widmo z natchnio- 
nem obliczem, dwa promienie świetlane tryskały z 
jego głowy, a przed nim korzył się lud izraelski.

Po kilku miesiącach, kierowani wciąż przez 
gwiazdę, przybyli na piasczyste wybrzeże morskie, 
na którem igrały ametystowe fale. Wtem pc dru
giej stronie ukazały się duchy zbrojnych rycerzy, 
pędzących ku wschodowi; morze zakipiało, bałwa
ny runęły na nich i zatopiły, żeby za chwilę od-* 
płynąć dla przepuszczenia św. Rodziny.

Kiedy przeprawiano się przez Nil, wokoło czół
na zakwitło mnóstwo błękitnych lotusów, a różowe 
flamingi gromadnie nadbiegły na wybrzeże. Za 
rzeką wznosiły się trzy olbrzymie piramidy, czoła
mi sięgające niebiosów. U stóp jednej z nich dumał 
potężny sfinks bazaltowy, nieruchomemi oczyma 
wpatrując się w  pustynię, kędy jaśniały czarodziej
skie obrazy Fata Morgany.

Po wzgórku piasczystym, naniesionym przeŁ., 
simun. Marya dostała się do sfinksa, i, sparłszy 
o jego pierś kamienną, zasnęła z Dziecięciem na ło«
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nie. Józef i oz palił ognisko Ha odstraszenia hyen 
li szakali, puścił wolno osia i czuwał nad snem Ma- 
jryi ł Jezusa. ' ■ ■ ■

Rok już upłynął, odkąd wygnańcy tójali się śiód 
żyznych równin Egiptu.. Boże Dziecię stawiało pier
wsze kroki na Czarnym Lądzie i zdumionemi oczę
tami śledziło niezliczone gromady gołębi, ib.sów i ja
skółek, tworzących krzyż na lazurach nieba, po
tworne krokodyle, wygrzewające s;ę na piasku, dzi- 
iwaczne ryby, które wyskakiwały zę szmaragdo
wych fal rzeki. Niekiedy z pustyni dochodził groź- 
fiy  ryk lwa, lub złowrogie wycie szakali, w  grobow- 
£acn królewskich odzywały się: jęidiwe łkania. Mu- 
imie. uśpione od lat tysiąca, oddzuły obecność Boga 
i  zaergały w  swoich powijakach.

Święta Rodzina kilka tygodni spędziła w  mu- 
rach Memfisu, ale na widok Jezusa porfirowe po
sągi Ozyrysa izydy i różnych bożyszcz z głów-* psa 
łub sępa, trzęsły się na swoich podstawach. Raz w  
świątyni Serapisa, orszak kapłanów w  białych sza
tach składał do podziemi mumię Apisa, świętego 
wołu, śpiewając pieśni żałosne. Jezus, trzvir_any 
przez Józefa, spojrzał niewinnerni oczętami na zw ło
ki zwierzęcia, i mumia natychmiast Jj proch się j oz- 
śypała. Zgasły pochodnie, z grobowców ozwał.się 
ryk ponury, i, strwożoną rzesza, uciekła w  popło
chu.

Kiedy pokorny osiołek, niosący na swoiri 
grzbiecie Maryę i jej Syna, wjechał w  aleje sześć.a- 
iet sfinksów, prowadzącą do Teb, z licznych świą
tyń wybiegły gromadki pacholąt i, śpiewając hy
mny, zaczęły sypać lotusy, anemcny i hyacynty pod 
stopy św. Rodziny, a z nadejściem zmroku rozpa
liły na jej cześć ognie przed portykiem Ammnna.

Ó północy Marya, zbudzona nagle, ujrzała , Je
zusa. stojącego na stopniach przybytku. Nadziem
ska jasność opromieniała Jego dziecięcą postać, zło
te w łosy tw orzyły aureolę nad czołem; wyciągnął 
irobne rączyny i błogosławił ziemi, którą Go przy- 
iłdlila.

Jednocześnie gwiazda przewudniczka zmieniła 
kierunek i pochyliła się w stronę Palestyny. Józef 
się ocknął i na widok tego znaku zaczął go.mwać się" 
do Irogi: Herod już nie ży j[i na razie w  królestwm 
żydowskiem nic nie zagrażało Boskiemu Dzieciątku.

%  M e s s y  b i y .

jeszcze było ciemno, gdym w Villa San Giova.mi 
siadał na statek mający mnie po raz pierwszy prze- 

w :eźć prze? cieśninę messyńską na przeciwległy brzeg 
Sycylii. Duszę mą zalegały takie same ciemności, ja- 

ie panowały na zewnątrz wokoło mnie; nawet mo
że, które zawsze dotąd tak rojąco oddziaływało na 

mnie, ilekroć z całem uczuciem mej niespokojnej i wra
żliwej naiury poddawałem się kołysaniom jego bał
wanów, nic nie pomagało na mój smutek i żal ser- 
eczny, Obrazy zniszczenia i śmierci, jakich się napa
rzyłem t  pociągu, wlokącego śi| po ziemi kalabryj- 
kiej ślimaczym krok em i co cnw.ię przystającego z 
owodu ciągłego niebezpieczeństwa, jakiem groziła 
iemia wzruszona osiatniem trzęsieniem, pomno osia- 
5y mi na dnie duszy, już i tak skądinąd skołatane".

lego zbliżałem sie do Messyny, tej przed rokiem 
rzecudnej perły sycylijskiej łśmąctj wszystkimi bla

skami pi zyrody i sztuki, a p > której rok venm prze
szła olbrzymia, straszna i okrutna burza, w  niwecz 
wczystko obfticająe i czyniąc z nysznego i ludnego? 
miasta jedno niezmierne cmeruarzysko. Wpadłem w  
głęboką zadumę nac meubiaganyir powsz^cnnym 
smutnym końcem ludzkiego żywota i nad zniko.nosci^ 
wszechrzeczy tego świata. 7 myśli na myśl, cora2 
czarniejszej, coraz boleśniejszej, wnet zeszedłem na 
gorzkie wspomnienie daiekiej lubej Ojczyzny, tan pię
knej, och, stokroć piękniejszej, niż wszystkie Mesynyj 
tego świata, a którą temu sto lat z górą spotkała nie
dola be z porównania sroższa, niż ta, która naw;eć.zi- 
ła miasto, ku któremu zdążam smutny. Mesyna. sły
szę, powstaje i ożywia się zwolna, a Polska, a mój, 
naród — Hiobem narodów. Coraz gorzej poczęło mi 
się robić, uczuc e bólu szarpiące mojem wnet żem, 
stawało się coraz dotkliwszem, g o  tego jakaś złość 
bezsilna mną owładnęła, tak zem m.mowoii zacisnął 
usta i pięści i pobiegiem szybko na pokiad ażeby się 
rozerwać. Już mroki zaczęły rzednąć, rychło też do
biliśmy brzegu. Wysiadłszy na lad, oddałem pakunku 
do przechowania ną tymczasowej, na prędce 'budo
wanej stacyi drewnianej, nie chcąc o tak wczesnej po
rze włóczyć sie z nim? z miejsca na miejsce, zwłasz
cza, że mi wypadało samen.u poszukać wśród obozo
wiska nowej Messyny numeru baraki, w której imałem 
zamieszkać. )

Począłem samotny błądzić po niezmiernych gru 
zach nieszczęśliwego miasia. Jego teraźniejsze ulice? 
mają wygląd łożysk strumieni pełne grubegt Czarne
go błota. Mury domów powalone jednym zamachem, 
lachy, pomniki rozpadłe w kawały tamuj? wciąż prze 

cnód. Wszystkie te izby z pizedrucn ścian odarte,;:
okna bez ram, cała ta masą bezładna oelek, mebn
kamieni i wapna rozpuszczonego budzą uczuci* wstrę
iu oiaz i grozy. Lęk jakiś ogarnia duszę a oko mp 
mowoli śledzi szuKając naokoło dawnych ulic długicn 
sżerokich i spokojnych z tłumem ich przechodniów i  
z ruchem ich prany i żvcia. Alt nie nie widat, je
no góry.-' coraz wyżej się piętrzące gyuzów, z których? 
tu i owdzie podnoszą się samotne resztki pałaców, 

"co jakimś dziwnym sposobem umiały się ostać, sku
pione jako - tako pośród ogólnego zniszczenia. Dają 
one wrażenie budowli smutnych, ogromnych, i zdaje 
sie ze ich u: zkodzenia dokonał raczej zamach jakichś 
ludzi krwawych i szalonych, niż rozpętanie nieświado
mego żywiołu. Wrażenie tego nad wyraz smutnego 
obrazu, potęguje się do nieskończoności, kiedy słońce 
w całej swej ehwale obejnue i przeniknie swą jasnoś
cią całe to miasto śmierci.

Cmentarna cisza naokół, przerywana tylko niekie
dy stąpaniem samotnego przechodnia, odbijającem się 
głuchem, złowrogiem echem o steroząse ruiny do
mostw, lub cichem, rzewnem łkaniem ojca, matki i 
sieroty stojącej przed kupą rumowisk, pod któremi 
spoczywają dotąd nie wydobyte trupy drogich osób.

Udeptanemi ścieżkami udałem się poprzez góry 
ruin i gruzów w stronę morza, szukać zapomnienia 
przy szumie iego fali i orzyciszyr ból wewnętrzny , 
nad własnego życia i bliźnich klęskami. Długo wsłu
chiwałem się w jego potężną muzykę, wszakże nie 
dosłuchałeir się w niej ni jednego tonu radosnego, 
Ko.jcego, wciąż jeno huczała mi w uszach i wsiąkała 
do duszy muzyka bólu skarżącego się na okrutną nie
dolą dwóch cudnych miast: Mesyny i Reggio, nie
dolę gorszą stokroć niźli (a, która nawiedziła staro
żytne Hertulannm i Pompei, iiiźh Lizbonę, Lunę, 
Yalparaiso i San Francisco.

M i ł o s ł a w  ś l ę z a n .
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I a %  pamięfaff O odnowieniu żT^plafy za gazety. Pre- 
f uumeratę najlepiej przesłać z góry* kwota to nie 
| wielka a dla W ydawnictwa jest to najdogodniej- 

szem, jeżeli czytelnicy z  góry płacą1. _ ; *
A  kto chce dostać podarek „Dzieje P o ls k i f e n  

niech dołączy do 4 koron prenumeraty; jeszcze dwie 
1 korony. A  ktoby, chciał dostać obraz królowej Ja- 
L dwigi ten niech dołączy 1 koronę 30 hal. A poda- 
p  rek otrzymać mogą. i ci, co gazetę biorą od księży 

proboszczów, niech tylko złożą należną kwotę na 
f ręce tego, od którego „P raw dę" pobierają. Do po

darku mają prawo także i nowi czytelnicy. P rzy  
przesyłaniu zapłaty prosimy zaznaczać, że przesy
łający jest dawnym lub też nowym czytelnikiem.

Kto zmienia adres, ten niech poda adres stary, 
pod którym gazeta była wysyłaną, a następnie 
niech poda czytelnie napisany adres nowy, pod 
którym „Praw da" ma być wysyłaną.

A  jeżeM gazeta nie przychodzi, natenczas czy
telnik powinien bezzwłocznie zareklamować. Re- 
klamacyę przyjmuje poczta bezpłatnie. Zarząd 
„P ra w d y ", skoro otrzyma reklamacyę, wysyła po
nownie zagubiony numer, a następnie bada adresy 
i szuka przyczyny, dla której gazeta nie doszła. 
Jeżeli przyczynę się odkryje —■ to gazeta docho
dzić musi. Kto zaś zaraz nie zareklamuje, to Za
rząd gazety wiedzieć nie może, kto „P raw d y " nie 
otrzymał, tysiące bowiem mamy czytelników. 
Piszą nam też nieraz czytelnicy, że przez parę ty
godni gazety , nie otrzymali. Wina to jest czytel
nika, że nie reklamował zaraz.

1 * Młody loteryjnifc. Rzeźnik Bernard Hasel-
f nuss oddał w  ręce policyi ucznia swego Leona So- 

bla za ponowne sprzeniewierzenie pieniędzy pobra
nych za mięso. P ierwszy raz myślał p. Hasehnus, 
że chłopak się poprawi, w ięc mu winę darował, ten 
jednak sprzeniewierzył mu ponownie 14 koron. W  
policyi Sobel przyznał się do sprzeniewierzenia i 
podał, że wszystkie pieniądze postawił na loteryę, 
lecz przegrał. . .,ar ^

* Zwalczanie handlu dziewczętami. Staro
stwo krakowskie wydało do wszystkich zwierzch
ności gminnych następujące pismo: Na podstawie
sprawozdania c. k. Jener, Konsulatu w  Chicago, 
przesłanego c. i k. Ministerstwu spraw zagranicz
nych sprawdzono, że handel dziewczętami w  Sta
nach Zjednoczonych Północnej Ameryki przybrał 
zastraszające rozmiary do tego stopnia, że w  roku 
przeciętnie pada ofiara tego wyzysku około 15 000 

/ ''dziewcząt. Wielu takich agentów i agentek jeździ 
po miąstach i gminach i namawia upatrzone dziew
częta albo wprost, albo za pośrednictwem rodziców, 
względnie opiekunów do wyjazdu do Ameryki, 
gdzie obiecują im najczęściej korzystne umieszcze
nie w  handlu, przedsiębiorstwie itp. Jako agentki 
występują czasem osoby, które już kosztownym 

* strojem i wyglądem budzą w  rodzicach dziewcząt 
i w  samych dziewczętach pokusy, by uledz ich na
mowom i spróbować szczęścia za morzem. Często 
nie odrazu uwożą ci agenci i agentki swoje ofiary, 
lecz obiecują im napisać do nich, i rzeczywiście w  
jakiś czas nadsyłają listy f pieniądze na podróż. 
Po przybyciu na miejsce dziewczę bywa umie
szczane z reguły w  domiu rozpusty, gdzie odbierają 
mu własne odzienie, a każą płacić wysokie ceny za

dostarczone od przedsiębiorstwa domu rozpusty 
ubrania i fałszywe klejnoty. Dziewczę staje się 
w tedy dłużniczką przedsiębiorstwa i nie jest za
zwyczaj nigdy w  możności spłacić zaciągniętego 
długu, tak, że w brew  woli musi się zdać na łaskę 
i niełaskę handlarzy, zwłaszcza, że taką dziewczynę; 
ogołoconą z odzieży do wyjścia, często pozbawiają! 
wolności i trzymają pod kluczem. Władze pań
stwowe zarządziły też jak najściślejszą kontrolę nad; 
wałęsającymi się agentami i wyjeżdżającemi za gra
nicę dziewczętami. Najściślejsza kontrola jednak niej 
odniesie skutku, jeźeH sami rodzice dziewcząt nie! 
będą współdziałać, lecz przeciwnie kłamliwym w y 
krętem władze w  błąd wprowadzać Polecam prze-; 
to Zwierzchności gminnej, aby baczną zwracały 
uwagę na każdą pojawiającą się nieznaną osobę; 
szukającą styczności z dziewczętami lub ich rodzi
cami w  gminie. Nadto należy zwołać do urzędu 
gminnego zamieszkałych w  gminie rodziców i opie
kunów dziewcząt, pouczyć ich o zgubnych skutkach 
lekkomyślnego wyjazdu za granicę, a zwłaszcza do 
Ameryki. Należy wreszcie najusilniej zalecić, aby 
w  razie otrzymania listu, nakłaniającego do w y 
jazdu, odnoszono się do c. k. Starostwa, które praw
dziwość treści każdego takiego listu badać będziej 
za pośrednictwem władz, do tego powołanych.; 
Agentów należy przytrzym ywać i żandanneryi od
dawać, ; • P 1 ■ :1 ■■

* Llsf goińczy. Sąd obowodowy w  W adowi
cach ściga listem gończym Waldemara Muszyńskie-! 
go, 24-letniego wyrobnika z  Borkowy (gubernia! 
płocka), który po dokonaniu zbrodni morderstwa n »  
osobie Barbary Potempa w  nocy z 4 na 5 paździer
nika br. zbiegł z Oświęcimia w  niewiadomym kie* 
runku i dotychczas nie został przytrzymany.

* Kalendarz Polskiego Towarzystwa Emigra
cyjnego. Nakładem P . T. E. wyszedł „Polsko-Ame
rykański Kalendarz dla wychodźców na rok 1910“ ., 
Jest to pierwsze i jedyne w  swoim rodzaju wydaw
nictwo, stanowiące jakby ludową encyklopedyę w y 
chodźczą. Oprócz wielu praktycznych rad i wska
zówek, które wybierającym się na obczyznę wieś-1 
niakom oddać mogą nieocenione usługi, zawiera Ka
lendarz obszerne artykuły informacyjne o widokach; 
dla wychodźców do Francyi, Danii, Szwecyi, Czech, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady. Brazylii i Argenty
ny, z których każdy podaje ogólny opis danego kra-, 
ju i położenia przebywających tam polskich w y 
chodźców, charakterystykę stosunków na miejsco
wym  rynku pracy, adresy ważniejszych instytuty! i 
i t. d. Z innych artykułów wymienić należy: „Kró
tka historya Stanów . Zjednoczonych", „Polacy w 
Stanach Zjednoczonych", „Związek Narodowy Pol
ski w  Ameryce półn.", „Przepisy, jak powinien ga
licyjski wychodźca wysyłać swoje zaoszczędzone; 
pieniądze z Ameryki do kraju". Kalendarz zaw iera1 
nadto rozmaite tabele, ułożone dla wychodźców, jaki 
np. ceny biletów na kolejach amerykańskich, zamia
na austryackich monet na obce waluty, zamiana 
hektarów na morgi i t. d „ oraz kilka wierszyków
i powiastek, ułożonych na tle życia Polaków na ob
czyźnie. Mapki Danii, Szwecyi, Francyi, Ameryki 
północnej i południowej, Ziem polskich itd. oraz 
kilkadziesiąt ilustracyi zdobi to pożyteczne wydaw 
nictwo, którego prawie cała treść wyszła z pod pió-
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ra dyrektora P. T. E., p. Okołowicza. Niska cena 
(80 hal.) powinna przyczynić się do rozpowszechnie
nia Kalendarza tego nietylko wśród ludności w y 
chodźczej, lecz również wśród wszystkich, którzy 
choć trociię interesują się tak aktualną u nas sprawą 
emigracyjną lub też rnając bliższą styczność z w iej
skim ludem, chcą służyć nm życzliwemi radami i 
przestrogami. Ktoby życzył sobie nabyć Polsko- 
Amerykański Kalendarz, ten niech prześle do Redak- 
cyi „P raw d y" 90 hal. —  a Kalendarz otrzyma na
tychmiast.

* Łoniowy, pow. Brzesko. Dnia 26 grudnia od
było się staraniem Towarzystwa ochotniczej straży 
pożarnej przy współudziale Kółka rolniczego przed
stawienie „Jasełki11 Stanisława Jasińskiego, z któ
rej cały dochód idzie na cele Towarzystwa miejsco
wej straży ogniowej. Amatorzy włościanie z ról 
swoich wywiązali się znakomicie, każdy akt grano 
z niebywałą werwą i zapałem, w  antraktach hucznie 
przygrywała orkiestra włościańska, wspaniałe zaś 
kostyumy i piękne naturalne dekoracye dupełniały 
całości. Po przedstawieniu urządzono tak zwane 
„Boże drzewko", z którego bogate fanty radośnie 
rozebrali uczestnicy zabawy. Następne trzy przed
stawienia odbyły się jeszcze w  Nowy Rok, w  pier
wszą niedzielę po Nowym Roku oraz w święto 
Trzech Króli.

* Z Bachowie powiat W adowice piszą nam: 
JiW dzień Nowego Roku powstało w  Bachowicaoh 
stowarzyszenie dziewcząt „Jutrzenka". Była to 
Chwila, na którą z niecierpliwością czekał liczny za
stęp dziewcząt, gdyż stowarzyszenie budziło zacie
kawienie i swoją nowością na wsi i swoim celem, 
gdyż miało być założone w  celu krzewienia oświaty, 
pogłębienia znajomości religii, utwierdzenia się w  
moralności i rozbudzenia życia społecznego. Sala 
szkolna napełniła się po brzegi młodzieżą. Zagaił 
żebranie ks. Golba, który odwiedza wieś rodzinną, 
aby nieść pomoc w  krzewieniu oświaty. Zabrzmiała 
pieśń: „Serdeczna Matko", a słowa jej: „wygnańcy 
Ewy, do Ciebie wołamy, zlituj się, zlituj, niech się 
nie tułamy", były wątkiem, na którym osnuł swe 
przemówienie czcigodny mówca: „Tułaczami je
steśmy wszyscy —  mówił on —  lecz szczególnie 
przykre jest tułactwo dziewcząt polskich, idących 
iza chlebem na obczyznę. Tamto padają one ofiarą 
wyzysku, psują się, i przynoszą zepsucie do wsi ro
dzinnych. Aby temu złemu zapobiedz. trzeba się 
Zrzeszać, gdyż w  jedności społecznej tkwi olbrzy
mia siła. Do tego ma posłużyć stowarzyszenie 
dziewcząt, które tu dziś się zawięzuje. W  niem znaj
dziecie naukę i zabawę, a fundusze jego ułatwią 
wam urządzanie wycieczek w  kraju i zagranicą, 
abyście w  młodości nauczyły sie kochać i cenić kraj 
Ojczysty i były  odporne na w p ływ y obce, abyście 
Wyrosły na dzielne Polki-obywateiki". —  Po tern 
przemówieniu nastąpiło przyjęcie członków do sto
warzyszenia i założono żyw y  różaniec. Zapisało 
się 41 dziewcząt powyżej lat 14 do stowarzysze
nia, poczem wybrano zarzad. Przewodniczącą za
rządu została wybrana K a t a r z y n a  K a j d a- 
S ó w  n a, zastępczynią A n n a  W  a r z e c h ó w  n a, 
a sekretarką M a ł g o r z a t a  D ę b s k a .  Na opie- 
jknnkę stowarzyszenia uproszono panią kierowni- 
jkówą E i i g e n i  ę G o r e  z y  c o w  a. która okazała 
£piowo:ś ć niesienia duch.owei-nemocy sto war zy sz e-

niu. Po tern założono żyw y  różaniec i rozdano 
członkom 30 egzemplarzy gazety „P raw dy", któ- 
remi rozporządza jako swą własnością stowarzy
szenie. Następnie ks. Golba poprosił ks. proboszcza 
Rajdę Aleksandra, aby otoczył to młodziutkie sto
warzyszenie dziewcząt, które obrało sobie za Pa
tronkę Królową Korony Polskiej, swą pasterską 
opieką i użyczył swego błogosławieństwa. W  od
powiedzi zachęcał ks. proboszcz do pielęgnowania 
ęnót i miłości Ojczyzny i dziękował ks. Golbie i.pp. 
Gorczycom za pracę nad krzewieniem oświaty. 
P. kierownik Gorczyca ze wzruszeniem witał nowe 
stowarzyszenie, które podjęło pracę oświatową jako 
dalszy ciąg pracy rozpoczętej w  szkole, aby nie 
marniała jak to często bywa przez zaniedbanie pod- 
rastającej młodzieży i objawił życzenie, aby rychło 
powstało drugie podobne stowarzyszenie chłopców. 
Pieśń „Boże coś Polskę" była uwieńczeniem uro
czystej chwili, która zapisała się głęboko w  dziewU 
czych sercach Polek i da Bóg! będzie zapowiedzią 
lepszej rychłej przyszłości.

* Zaczadzili się na śmierć. Dnia 27 zm. zrana 
znaleziono przy ulicy Świętojańskiej w  Przemyślu 
dwoje ludzi a mianowicie Dymitra i Annę Bliziu- 
ków. młode małżeństwo zarodników, na śmierć za
czadzonych. Biedacy ci w  niedzielę wieczór zapa
lili sobie dobrze w  pieeu węglem i piec zatkali a 
drzwiczki otworzyli. W  poniedziałek rano znale
ziono ich nieżywych.

* W ystawka wyrobów z szuwaru i słomy we 
Lwow ie. Liga Pomocy przemysłowej przypomina, 
iż z końcem stycznia 1910 r. urządza we Lwow ie 
wystawkę wyrobów z szuwaru i słomy i zaprasza 
wszystkie pracownie, wyrabiające przedmioty z szu
waru i słomy, do jak najspieszniejszego zgłoszenia 
swego udziału w  Biurze Ligi Pomocy przemysło
wej we Lwow ie, ul. Chorążczyzny, L. 27. Udział 
w  Wystawce, z którą połączona zostanie sprzedaż, 
jest bezpłatny.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Dyecezya krakowska. Mianowani: Ks. Kapi- 

stran Cieślik pomocniczym katechetą w  gimn. V. 
w  Krakowie; ks. Sylwester Bink, zastępcą naucz, 
w  gimn. w  Nowym Targu.

Dyecezya przemyska. Uwolnieni na własną 
.prośbę od obowiązków duszpasterskich, po otrzy
maniu pensyi emerytalnej: ks. Ignacy W ęgrzynow 
ski, proboszcz w  Św ilczy i ks. Marcin Kruczek, pro
boszcz w  Porażu.

Zamianowani: ks. Ignacy Węgrzynowski ho
norowym Radcą przemyskiego Konsystorza bisku
piego; ks. Józef Bienięda, wikary w  Świlczy, admi
nistratorem tamże; ks. Antoni Ziemba, ekspozyt 
Tarnawie Górnej, administratorem w  Porażu; ks. 
W ładysław Kwieciński, proboszcz w  Myślatyczach, 
poddziekaiiem mościckim i odznaczony tytułem ka
nonika.

Tustytnowany na probostwo w  Br zyskach ks 
Jan Hołowiński, w ikary w  Samborze.

  -----

Ula potrzefeirącydi zarobku.
Biuro pośrednictwa pracy w  Brodach poszu

kuje: 6 parobków z rodzinami, 60 kor., 12 korcy
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zboża twardego, 1 litr mleka dziennie, 8 fur opału, 
ogród, zaraz, adres: Schnell, Stare Brody; 1 furma
na na wikt; 1 lokaja kawalera; 1 służącego, adres: 
Schnell, Stare Brody; 1 ucznia do introligatora.

Biuro pośrednictwa pracy w  Myślenicach po
szukuje: 6 fornali na ordynaryę; 2 dziewki, 120 kor. 
i wikt; 1 chłopca do handlu korzennego izraelickiego.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Sączu po
szukuje: 1 dozorcę do stajni fornalskiej, 140 kor., 
900 centn zboża twardego, %  morgi pola pod zie
mniaki, mieszkanie, opał, 1 litr mleka; 2 fornali 
dworskich, po 120 kor., reszta jak wyżej.

Biuro pośrednictwa pracy w  Oświęcimiu po
szukuje: 9 dziewek do krów, 120 kor. i utrzymanie 
lub 64 kor., 360 kg. żyta, 100 kg. pszenicy, 330 kg. 
jęczmienia, 11% centn. ziemniaków, 2 m. drzewa 
miękkiego, 26 centn. węgla, 1 zagon uprawny pod 
ziemniaki, 1 litr mleka dziennie, zaraz; 5 fornali, 
100 kor., 600 kg. żyta, 350 kg. jęczmienia, 1 litr 
mleka dziennie, 6 m. drzewa miękkiego, 18 centn. 
węgla, 6 zagonów uprawnych pod ziemniaki; 1 pa
robka do koni i gospodarstwa, 200 kor. i wikt od 
1 I. 1910; 1 fornala, 100 kor., 10 korcy ordynaryi na 
miarę, 4 centn. węgla, 1 sąg drzewa, %  morgi pola 
nawozowego lub 12 korcy ziemniaków, 1 litr mleka, 
wolno trzymać 1 sztukę z trzody i drób; 2 dziew
czyny, płaca 140 kor. i utrzymanie; 1 chłopaka do 
koni, 10 kor. rocznie, 900 kg. zboża twardego, %  
morgi pola pod ziemniaki, mieszkanie, opał gałęzio
w y  w  miarę potrzeby, 1 litr mleka świeżego dzien
nie, zwrot kosztów podróży po roku służby, zaraz; 
1 parobka do koni, 200 kor. i utrzymanie; 2 dziewki 
do krów, 12U— 140 kor. i utrzymanie, zaraz!

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszu
kuje: 1 karbownika na wikt; 12 parobków; 8 dzie
wek; 2 pastuchów; 2 chłopaków do koni cugowych; 
1 lokaja w starszym wieku na wieś; 2 chłopców do 
kredensu; 2 kucharki; 1 podkuchenną.

Krajowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie 
poszukuje: 1 gumiennego żonatego w  średnim w ie
ku. rutynowanego, 160 kor., 12 korcy zboża na wa
gę, 2 litry mleka, ogród, opał i mieszkanie, adres: 
Zarząd dóbr Szczepiatyn p. Korczów koło Uhnowa; 
1 czeladnika kowalskiego, 200 kor. i wikt, adres: jak 
w yże j; 1 gorzelnika od 1 stycznia, adres: Stanisław 
Wyhowski, Szmańkowczyki p. Czortków; 1 ku
charkę dworską w  średnim wieku, rutynowaną w  
gotowaniu, pieczeniu Chleba, bułek i ciast, smarze- 
niu konfitur i kompotów, 300 kor., adres: Zarząd 
dóbr Szczepiatyn p. Czortków; 1 służącego, który 
służył po wiejskich dworach, adres: Zarząd dóbr 
Iiaw łow ice dolne p. Pruchnik; 1 lokaja starszego, 
kawalera, 300 kor., żonatemu 240 kor., 10 korcy 
zboża, 2 litry mleka, mieszkanie, opał, ogród, adres: 
jak w yże j; J  służącego i lokaja żonatego na ordy- 
naryę lub starszego kawalera ze świadectwami z 
wiejskich dworów, 16 kor. mies., 10 korcy zboża, 
10 korcy kartofli, sąg drzewa, zagon pod kartofle, 
pozwolenie trzymania 1 krowy i świni w  stajni, 
adres: Zofia Prekowa, Pantalowice p. Kańczuga.

Biuro pośrednictwa pracy w  Gorlicach poszu
kuje: 1 dziewczynę do posług domowych na pocz
cie w  Zagórzanach, 10 kor. mies. i wikt.

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszu- 
kuie: 40 kucharek i służących do wszystkiego; 20 
pokojówek; 20 nianiek.

Ktoby chciał jedno z powyżej wymieńlonycfi 
miejsc zaiąć, powinien sie zgłosić do tych Biur, 
które te miejsca ogłaszają.

A kto sie zgłasza do Biur pracy, ten nlecli 
zawsze napisze: ile ma lat życia, swoje rzea 
•niosło, rok wyzwolenia względnie czas odbytej 
praktyki. -

Odpowiedzi RedaJtcyi i Administracyi.
K ała  A d .: 4 K. otrzymaliśmy.
— Drobnych zamówień bez nadesłania gotówki —< 

przez wielu sz. czytelników nadsyłanych nie uskute
czniamy.

W lastelić W . Mszana d .: prenum. za rok 1010 
wyrównana.

Pająk  Paw ,: zgoda.
Nowicki P.: w  księgarni G. Gebetnera, K raków . 
Latawiec P . : jeszcze i K. za r. 1909.
Korzeń And. W .: resztę wpisano na prenumeratę. 
Skibiński And.: o tern wszystklero poucza w y 

dana przez „Prawdę8 broszura „Poradnik dla rolników" 
kupców itd.; do nabycia u nas za nadesłaniem 40 hal. 

Klaidysz Jakób, Strad.: za r. 1909 jeszcze 2,50 K. 
W ilk  Ant. Laszki.: otrzymaliśmy.
W iącek Roman, Przem .: termin nadsyłania ro

związań zagadek aż do 1-go lutego 1910.
Półtorak: Pieniądze otrzymaliśmy.
A. Dusik, Bielany.: 13 K. otrzymaliśmy.
Libel Ferdyn.: N, T.; prosimy podać.
H ardyk  Jan. Most. zgoda.
Kam ad. W ł. z Gawł. Drobnych zamówień za za

liczką ani na rachunek nie uskuteczniamy,
Dulian Teod. Niemcy. Do końca r. 1909 należy, 

nam się 1.50 K,
Rusin A. Pieniądze otrzymano.
Kopka J. Posłaliśmy,
Błachal J. Wieśn. Rozsprzedać.
Czytelnik z Borku st. Reklam ujący „Dzieje pol

skie" ntech reklamuje jeszcze raz 1 załączy swój adres 
Szczepan Jan. Babica (Czudec). Gazeta zapłacona  

do końca czerw. 1910; współczujemy.
W o lak  W oj. W ęg. Do grudnia r. 1909.

N A D E S Ł A N O .

D r .  $ t ic t ia ł  S a n d a u ,  adwokat krajowy,
etwopzyl kaneelaryę adw okacką  

129 w  Ałowym T argu . i_io

liczący 255 mrg. pola 
ornego z łąkami, J L

glinka urodzajna, mało pagórkowata, nadto 315 m rg. 
lasu średniego, oddalonego 7 km. od W adow ic, 6 km. 
szosą od stacyi Brzeźnicy, szkoła i kościół w  miejscu 
jest do rozparcelow ania w  powiecie W adowickim  
w  każdej ilości pod przystępnymi warunkam i

Zgłoszenia przyjmuje się pod Jff. W ald inan , 
K raków , F ań sk a  7. 279 1-2

p o d a g r a

b ć l e

=  f f f a ś ć
(Kali Liniment.)

Powszechnie uznana jako dobre nacieranie 
można nabyć w  każde] większej aptece w  cenie 
2 kor. za butelkę. W ysyłkę pocztową uskutecznia

Opieka Z o J fó t t , Bu&apeszt V , SzabaDsagter.
Składy we W iedniu w  o. k nadwornych aptekach.
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W  tym roku jest nasz kalendarz na bardzo dobrym papierze starannie 
opracowany i zawiera oprócz kalendaryum i jarm arków bardzo wiele cieka
wych powieści, pożytecznych artykułów, obrazków większych i mniejszych, 
jest bezwątpfenia jednym  z najlepszych  i najtańszych  k a len 
d arzy  po lsk ich .

Do kalendarza „Prawdy** na r. 1910 dodajemy jako nadzwyczajne dodatki: 
1. O h raz  P a n  Jezus w Ogrojcu.
52., K a le n d a rz  ścienny.
3. K a le n d a rz  k ieszonkow y.

Cena kalendarza broszurowanego wynosi dla czytelników „Prawdy*4 50 hal. 
fltoby zechciał zająć się rozszerzaniem kalendarza „?raw8y“  otrzyma siósowny rabat.

Zamówienia prosimy adresować:
A d m l m s f r & C f a  w  K r a k o w i e .

Prosim y więc yszystirich: kupujcie i popierajcie kalendarz „praw5y“  wa rok 1910.
Zam aw iający powinien należytość nadesłać z góry przekazem lub m arkam i poeztowenU  

gdyż inaczej kalendarzy nie wysyłam y, ł nie odpowiadamy. Za zaliczką znów pojedyńcze 
kalendarze wysyłać nie warto, gdyż koszta zaliczki wynoszą 65 hal.

sk ład  kaw y  
I herbaty.J a n  K n b r ^ o h t

Praga, Mai A Struna, Trziste,
poleca przez cały rok po następujących cenach franco 
do każdej stacyi k a w y  c ie lo n e  w y b o rn e g o  sm a k u .
K arak as 5 kg. 13 K. Now. P ranada 5 kg. 14 K. Kosta
ryka 5 kg. 15 K. Ceylon plantac. 5 kg. 16 K. M okka  
6 kg. 16.50 K. Palone kaw y: l  kg. K. 2,70, K. 2.90, K. 
230 3 10, K. 8.30, K. 3.50, K  3.80, K. 3.90, K- 4.10. 9—12

Stały dochód
zapewnia

młyn mielmy 3(0 kg. niżówki ni godziny
•z motorem benzynowym 3-konnym, ee m 1975 kor.

Jtfłocarnie, parniki, siekacze, młynki
sprzedaje i  dostarcza najtaniej

K o r n e !  K o m o r n ic k i ,  Kraków, ul. Dunajewskiego 1.9
,262 Oferty 1 prospekty odwrotnie. E-6«

Firma istnieje od roku 1882.
Płótna czeskie każdej szerokości, dym ki, drelichy, 

tręcznihl, sasiffouy, szcrtyugi, j )W (n »  kolorowe, sefłry 
pa koszule, perkate, bretony, barchany oraz towary  
'wełniane, bieliznę stołową, d am ską  1 m ęską, ebn- 
■rteczki do nosa, skarpetk i 1 t. d. poleca jak najtaniej 
m  wielkim wyborze firma chrześcijańska. tSST fen y  
bardzo niskie i stale , T B ł  245—9—52

J r a n c i t z e k  p a r i s e k ,

^  Do Ameryki
K a n a d y , A rgen tyn y  i IS razy lii wysyła  
najtańszą i najkrótszą drogą koncesyonowane

Biuro podróży Jadwigi Kr Gobelinowej w Trzebini.
260 Poczto 1 telegraf w mlejseu, — Telefon Kr 10. 5—26

OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
33 Oznajmienie! 49 53
W in a  do mszy św. można dostać u fas. 
dziekana P iotra  Kraweeza w  Uunasowc:icii 

Szepes megye W ęgry
stołowe białe od 40, 46, 50, 60, 70, 80 L  za liter, 
tokajskie stołowe od 80 do 90 h. za liter, tokaj samoro
dny od 1 K , 1 K  30 h., 1 K  60 h., g K., 8 K. 
tokaj „assu“ od 5 K t, 6 K , 8 K  w beczkach a w flasz

kach liter o 30 h. drożej,

&OQOQQQQOQQOQOQOQQOOQQQQC

W idoków ki
z miniaturą obrazu królowej Jadwigi przepięknie 
kolorowane 5 sztuk za 50 h. z kopiami podabnymi 
do fotografii obrazów Matejki, Siemiradzkiego i z 
galeryi obrazów rosyjskiej 3ztnka po 6 hal, są do 
nabycia w A dm in istrac ji „Prawdy** K ra k św  
ul. Stolarska 1. 6, tylko za poprzedniem nadesła
niem nalożytośd. Mniej jak 5 sztuk nie wysyłamy.
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A lo jz y  'će.sar, Wiedeń IV,
główny skład Pattingera ży wno- 
tci dla i,witnąt IV Kessuigasse 
6 Tel. 2719. Cenniki za darmo. 
£26- 11- 12

^ałaglgegy z czerwonego
^Ę M s& r- inletu, dobrze

aa^laiiśfeń usypana, 1 pie
rzyn? albo 1 

I iornat 180 ctm, długi, 116 cm. 
szeroki koron 10.—, 12.—.
15.— i 18.— ; 2 me-ry długo
ści i 140 ctm. szerokości koron 
13.—, 15.—, 18.— i 21.--. 1
poduszka dług, 80 otm. szero
kość 58 ctm. koron 3. 3.50
i 4.—; 90 ctm. dług. i 70 ctm. 
szer. kor. 4.50 i 5 50. Wyko
nanie także pudług dowolnej 
miary. 3-częściowe materace 
włókiennie na 1 łóżko po kor 
27 lepsze kor. 33. Wysyłka 
fianko zs zaliczką od 10 kor. 
pooząwszy, wymiana i oddanie 
dozwolone za zwrotei i kosztów 
przesyłki. 243—9—12

oeiiCujkt Scchsel, Lobes 973 f
pod PiLznom — Czechy.

3 letnia p isem 
n a  gtraraue; % i  

Bez konkuren
c j i  w tej j a k o M !

Tyikfl K. 140
kosztuje prawd-iwy sz yajcar- 
■ki zegarek Remontom „Syst. 
Rosskopf-Patent“ o silnym auto
wym werku, motalowyi i cyferbla
cie w oiklowem okryciu, 36 godz. 
idący wraz z łańcuszkiem. 1 szt. 
I le .1. 3.40. 3 ezt. Kor- 3.50. 
Nać to dostarczamy zegarek Re-* 
montoir 36 godz. idący ze sekun
dnikiem, wspaniaie złocony, łudzą- 
jo do 14 kar. złote podobny, pię
knie grawirowar wraz z łań.usz- 
—em za K. 4.60. “ szt. I  12.90. 
1 iema ryzyka 1 Zmiana dozwolona 
lab zurot pieniędzy. Wyryłua za 

zaliozką.
S . 8 c t i r e i c h l e r

‘ rwszy chrzosoiański dom wy- 
'ayłząwy w H rakow le.

n . S P O M E i m O L - M A T U L I ”
n n i i d o a l n i e j ć z y  ś r o d e k  p p z e o :r

IschiasSa on enthol jest od 
lat wielu stosowany 
W szpitalp-h publicz
nych i domach, pry
watnych, a tysiące le
karzy uznało te., śro
dek za doskonałyl — | 
Wystrzegać si jeswur- 
tościowych falsyfikatów l

!
ATAKpM PEDm GRy CZNYM, 
REUMATYZMOWI MiĘS.N1 
REUMATYZMOWI STAWÓW 
NERWOBÓLOM I BÓLOM KRZYZOW 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM

wedle poleceń lekarskich.

\
Gdzie inne środki te

rapeutyczne nie odnoszą 
szrtsu — lam Sapo- 
niwnthol jest niez^ę 
dnyml —  Tak oi sekli 
nąj wybitniejszl leka- 

lc i pisma lektrea-e.

254-7—52

Vt»® 
\dn 
1 na

\

Sprzodaz jedynie w słoikach po cenie 1.40 i 5 Ł  -  Do nabycia we wszystkich apte
kach i drogę ryach! Główny skłać wysyłkowy i fabrykar E ag . HEatcla w _trdom . śla  
W iePtim  — Po nadesłaniu 1.85 koron wysyła się próbny słoik ostatnie polecony.

Największy dom exportowy I

S. pfcto g
E r a k  ̂ w, św. Gertrudy nr. 28 

założony w 1878 rbku 
poljca

iiiękfcłe aikkr rem ontek
z portretem — 
ifpoitszki,

Mickiewicza, 
z godłem, pol
skiemu obra
zami ś więty- 
mi, dobrze 

idący na mi
nutę wyregulowany, K .  3.PO. 
M as-nsom ka-i 1 klawisza.m 
pięknie wykonana Yilor. IS.Ocl 

w dużym for • 
-nacie z 10 kla
wiszami i 2 re- 
jestiami i kla
wisze z perło
wej masy K .  
‘1.60. Na żą
danie wysyłam 
darmo i opła- 
tnie katalog 

ilustrowany ze
garów, zegar

ków, wyrobów juliierskich, chiń
skiego srebra, oraz towarów mu

zycznych i t. d. 24—26

„•faje i  gdzie  
szukać z a ro b k u ! “

Książeczka zawierająca  
ważne wskazówki dla ro
botników do nabycia za 
nad« słaniem 4A hal. gotów 
ką łun m arkam i w  Adm ini- 
tracyl ,P ra -. riły“ w  K ra 
kowie uilcy Stolarsniej 1. 6

K

a i c t i  d a ? x e  ś c w c n r e

=  i \H  v ® k  19111 =
z bloczkiem do zrywania na każdy dzień ze ścianką 
z herbem Polski ? Litwy, koloro yane, sztuka po 60 h a l, 
z Matką Polską 1 św- Patronam i Polski, kolorowe  
=zruka po 50 hal., z krajobrazem  1 złoceniami po 50 hal,, 
kolędowy z zło Kie. r. P. Jezusa, k o d o w a n e  po 50 hal., 
małe kolędowe, kolorowe, po -10 hal., z św. Patronam i 
i portretami królów  polskich po 40 hal. do nabycia w

yfóiainisłrncyi y  Krakowie, ul. Stolarska 1. 6.
Przesyłki tylko za poprzedniem nańesłan?em na- 

leźytości w raz ż KWOią 10 hal. na porto.
Za zaliczką tylko w  większej ilości.

r , * iW M  >OC '99999999909 **V*Q

W reDakc/i „j>rav8y“
Irn k d i u l en Sto larska 6

ja"st do nabycia bai izo zajmując? 
powieść pod tytułem:

Święty W i r z  kr̂ ljwicł.
C bejmuje ona 182 stror i cztery 
piękne obrazki, przestawiające św 
królew oza Na okładce mieśir się 
rówrież plękn? otrazek.
(Jena 47 a u t  (w  z przesyłką

K lip
Sieczkarnie, te jac z|  baraków,

żarna ^tólowil 
namiki 9o parze- 
! nia paszy, 
piece kociołkowe,
pom̂ ydo ynoj 6 tirki

«  "
wyrabiają i dostawiają w nainowszbi i wypróbowa- 
256 rej konstrukcyi 6-1

Ś P h. ffltągfarthę § o .,
fabryka maszyn pspodmtolt, udlswaraia żelaza i kuźnie pakowe

W ie d e ń  I I ,  T a  jo łn r a s s e  VI.
Żądać można obszerne ceaniki bezpłatnie i fraijko. 

Poszukuje się odsprzedających i 273 rpcN *



fftanc i* dr. *i i oszczędza tato 
" -*at Owa kwctige 10 ‘

zanim  pijan ' 3F przekroczy praw o.
la l d  go, zanim aJicl.ol nla mdazes? Jei zdrowia, i*-ł do prwęj i mąjątku; zs- 

nha śmierć oto i ja j  ratunku zbytecznym.
Coom jest soTogaiam dłr atkohoła i gprarwa, że pijanioa nożowa wstręt do 

■'•pejów Uk'> wjeb.
Coom  jest zup łiio n ies ikod li - r  i da W tak skutecznie, że nawet nało

gowi m; J8jr W  _ paj jni do nałogu swego nie po^n»«v
■Cn B: « t  najnowsza. co wieasa i ,« ‘ca pod tym względem wytworzyłp; ta-

■ n y  urazowa l kt fcysiąoe m ol o nądm i ruiny.
Coom jest łatwo roapuaceaalnym wyżwcryn łąk, to  np. gospouym domu może 

go dać mętowi w e  w narejr pomnym a or te ô bymymiŁeg nie aanważy. Naj- 
:— /«ją| odnośny ozłowiek nw może po*' * dlaczego odrazu mień . me moż" alkoholu 
immiema, że nadnżyeie eą tego n  yoi far tok j-k oir do uczu i się wsłr» do po- 
s sy, które ®ą ozęofa „ ywu

-u o m  powinien isdKy ojći m dn„«^ rwenm ayi owi studentowi. Kanim tenże 
przepadnie w egzaminie, bo chociażby i on nawet jeszcze nie podlegał nam: it- 
J jża . pijaństwa, jednakże d e k d  osłśbia jego umyci. Wogóle oowimer każdy, 

r v  s * i dość silnej woli, &bj pow_ mii się 1 1 używał™ p rytu&m zażyć 
oawkę Coom TavOw. jfcst wipełwte nlnt* :ó*u Pżywaiąoy alkolinu joLowu 

, t*ć- wydałby na wino, piwo, wódkę lub -ki- . 
u-Janie ynkny po nadcriimiu płemędag albo za zaliczka poczt—*ą przez

Coctn Institn.1 — K openhaga 304= — Dania.
Na Haty ralrtj znaczek. 2S hal na kart- pocztowo W  lu i.

^3  S e n u t c y j n y  w y n a l a z e k  1 9 0 9  X 1—30
damopalnt wiece metal. „Jupiter11 do napełi iania odiłuszczc_:* naftą 

użyciu U  razy tańszą ja ': zwykłe świece 
mllowb lub iteai jnowe, gdyż I idno. i owi 
np-ełnwnie, które kos»tu,a 6—4 h riy 
śvieci pięknie vez wou‘ 18—20 godzin. — 
S’ iaJo reguluje się według upodobam , na 
większo i mniejsze, dla tego też do użycia 
zarazem jako nocna lampa. „Jupiter* zapala 

ę sam — bez zapałki — za pomocą zwy
kłego pssyciśnienia kółka z krzesiwem, 10 
la p .Tm-anoyi za Lap: nom lobroó w u_t _ 

'Watei dla każdej familH, zwłaszc Ja 
hoteli, gosVd, handlów, fabryk l kości :ó. 
itd. Cena koi *».— 3 szt. kre 10.—  6 szt. 
kor. lO.—  12 szt. kor, 57.— z umbrą dr 
lampki nocne kor. 1.— za zaliczką Zasoę-poy. 

sprzed, cy w szędz'e poszUuW&ul,
óustf,-wąy. przei* S b orstwo „Union” dla pat wynalazków 

W i e d c i i  V ,  W i e d c n e r  H a u p i s t n u r e  1 0 4 .

Tiwirzytifi tlaczr
pod opieką św iętego Sylwestra w  Korezyuie

k o i o  j S r r  n a
Istniejące od 2” lat przy krajowej szkole AkackieJ po- 
fleca P. P. Publiczności w łasnego w yrobu  p ocnach 
najniższych w yroby czysto lniane, 4ako to: płótm. po
jedynczej i po wójnej szerokości, d y m k i, r ę c z n ik i ,  
d i lichy, L iderk i, e liu o łe e zk i, p łó tn a  dem o  > 
pt b ie l n e  i  s z a t  T .im g a rn y . s z e w io ty  ( z e u g i )  
w e łn ia n e  l b a  w e łn i m e ,  n a  n b r a - i i a  m ę s k ie ,  
d a  fus ie  1 d z iec in n e  tak  letnie jak  zimowe i t, p. 
wyroby w  zakros tk tetw e  wchodzące.

Przy  większem zam ówien.u t. J. caleml sztukami, 
jako to przez P. P. kółk i rolnieze 1 Inne handh oter« 
i ajemy znaczny opust. 228— 9—12
ifa żądanie cenniki i próbki darmo i opZatnie.

Węgiel krajowy i pórna-śląski
229 dostarcza firm a 11-19

ł? . ^ r ł l ,  H r a ^ fó w ,  Smoleńsk 26,
H T  Zadatek poźąuany. U H

„WIA2ANIA HFSil POLSKICH11
patryc tycznych, zawierająca 125 stron iruku, ko
sztuje w ozdobne? płócienne] oprawie 50 hal., a 
w  broszurowanej %  hal. Książeczka ta winna się 
znajdować u każdego dobrego Polaka.

Zamawiać należy w Admlnistracyi „Praw dy", 
Kraków, ułica Stolarska nr. 6, a zamawiający wi
nien przesiać zaraz zapłatę przekazem lub markami, 
Inaczej zamówienia nie uwzględniamy.

ASI INA
D U S Z H O Ś C  D «  _S lsw irth ’a  
A S T U O Ł -A S l-J  A  d y m iący  

1  mH* 51» przynosi
M ^ e h m 1 u ry  ' ilisL 
-:*1 s t a ła  u lg ę .

rtite tn j tóet len. — Bez płat i» p óbL ^j.yia 
ScfawUB Apołbefc) Schottc „  14, Jedufi Cena dużej
• luanL* j ' .  3,— Bo nadeałaniu "r. 3 i5  prze lyłka franco

fl letnio ptoena- 
s a  g m a M f u l  
Bez konkaren- 

w tesj Jakości!

hosztąje pn ,I«iwy „ru  ą|car> 
k i nek Earuontoj ,8ysL 

Bosskepf- >atect“ o ślnyi_ m ... 
wym wethu, m*tjl:v m cyferbla
cie w nftdowem oU; ia, D6 godz 
idący \oi a łańcufizl Hat. 1 mt. 
*  .«r. S.4C * T \  Ser B.OO. 
Nadtn dostm^zau / pm k  Be* 
montoir 3 I “x » . ‘idący ze sekua- 
dnildem ispasi * łoaouy, hadi  ̂
m do 1> u. >łota , d ® % gię- 
kuk ixov wna z łańotsn- 

a. a Ł  .ei S * .Ł  12J0. 
Niema ryz to ! , ni - doswutouo 
lub zwrot jien -tzr. ‘Y jnrtko sa 
124 mheaką 4842
KaKdh i Holzei, Xiak6w,

Dzieje PolsM
w ydaw uiciw o przopiękje, 
na kosztownym papierze, 

zd' blone llkuset ooraz- 
kńm 1 w  bi rdzo pięknej 

p  t o  ie, zaw lerj jąc około 
400 stron. Oena b udzo r is- 
ka, tylko 4 korony w  pięk
nej oąrawie, z  przesyłką  
4 korony 20 h a l .  Przeplęk  
ne to ■ drf® winno zn i 'do- 

i się w  domu każdego  
Polaki

Zam aw iać należy w  
A ~ n  f n f s t r o e y i  „ P r a w d y 4*  
K i b k ó w ,  uL Stolarska L 8 
za poprzednim nadesłaniem  
należytośol, g d y ż  inacz aj n lj  
w y s y ł a  s ię .



P K A  W D A

H ©  w  ©  ś  ć !

g i g  J i l i m  j j l
Wspaniały obraz, nagrodzony na 
konkursie, wielkość 65X72 cm , 
wykonany w  litografii, można na
być po Kor. 4 00 za egzemplarz w

^ d m i n i s t r a c y i  „ P r a w d y 1
Kretów, ulica Stolarska 6.

20—52* W ISŁA lt>4

Ludore Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
... — ------ . U| Refo/ma«ka 3, 31. p. ;

[koncesjonowane rcŁkryptem c. k. Nam.iestnistwa z 15/8 1503 L. 
Il3.u64/pr. założone w nteresie włością i, staraniom Polsk;°go >3tron- 
Inietwa Lądowego przyjmuje do ubezpieczenia od ognia: budynki, 
(inwentarze mai . 70 i żywe, ruchomości domowe, towary i zapasy, 

WBZelkio ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod mołliwio najdo
godniejszymi waruLkami.

r*. , ' i  ubezpiecza . Galicji, w Wielkiem Księstwie .Krakow-
lo la i gkiem, na Bukowinie i na Śląsku.

DaT przyjmuje ubezpieczania rucl omości, inwentarzy, to- 
lS lc t warów, zboża i paszy bez wzglądu na to, gdzie są 

na razie ubezpieczone budynki.
'"t/tTIriłrł H pośredniczy również w ubezpieczeniu ziemionłodów 
^ ''. l ird d i od gradn.

[ U '  jn }q i i  ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby'agentów 
tj 11 lo ld i uwidoczniają godła agencyjne (biały orzeł piastowski 

w czerwonem polu).
|W spiawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych 

linach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra
cać się wprost do Dyrekcji „W is ły '4.

? a j i X  ł ś S iC i iW j f
przepięknymi kolorowymi widokami i napisami: 

„ W  serdecznej przyjaźni4*. „Bóg z tofcą44. „Pa- 
ilątaj o mnie44. „Do widzenia44, oraz z różnemi 
tcsownenu wierszami.

Teczka 5 ąrkszy 1 E kopert 20 hal. 3 teczki na- 
54 halerzy.
Dc nabycia w  Administracji „Prawdy44, K r a- 

6 v , Stoiarska 1. 6.
Zamawiający winien nadesłać naprzód pienią

dze lub marki w  liście, inaczej papieru nie wysy- 
ly  1 nie odpowiadamy.

Chor; żołądek
rwwra nader szkodliwy wpływ na cały organizm, 
:£iejsza zdolność do pracy i krzywdzi uczucie, 
'•regularne trawienie i obstruklya są powodem 

walnej części rozmaitych boleści. Jako znako- 
iity, łagodzący i pewnie skutkujący środek zaleca się

Orkeny’a tabletki kaskariDysow*.
[ółpudełko 1 K. 20 hal. całe pudełko 2 K. 20 hal. 
Tysyłr. za zaliczką tylko aptefca ,./rod Aposto- 
eai** Budapeszt, JfÓŁseJ" I ló ru t  6£, Depot £7.

W span iały  pŁdarsks
Zegarek z łatc sz!,ieir 
:: tylko Koroa 2 — . ::

Z  powodu zakupna wielkich  
zapasów  zagatków  rozsyła 
austr. Sto su łr-wsy ttłowy 1 
wspaniały pozłocony zega
rek idący 56 godzin, ann/ro
w y  precyzyjny, w raz z łań 
cuszkiem za Kor, 2.— do tego 
3 letnia gw araneya pisem
na. Przy  odbiorze 3 sztuk 
ikor. 5 szt. Kor. S*.—.

W ysytka .a pobraniom  
przez austr. Dom Eksport

J. Gs!!*, % Sącz EflS/b.
N. B. Za nieodpowlada- 

jący zwrot pieniędzy. 1—3

' J a n i o !  £  S ^ r z e !

T u t M i l i  291 ^  
Fam ąles

cum Ciinuabis itiuicae, Dusim.
Ida ty receptę dostać można w 

apteeo tyiko według przepisu le
li łrskiego pudeiko za .1 koronę. 
Równocześnie środek na astmę, 
działa uspakująco-uśmierzająco bolo 
na wszystkie organy oddechowo.

Niklowy rtmontoir 
Amerykański Eoskopf , 
Szwajcarski M

z podwójną koperto 
prawdziw, srebrny z 
urzędowym stemplem 

Orgfi aln, Omega ,,.
óegar wahadłowy 70 cm. „

z budziziem i bijący „ 1C. — 
zbuazik grającyibijąo, „ 14.— 

Szwarewaldzki z hukulzą „ Z.— , 
Budz'k nikł. 19 cm wysoki „ 2.—  
Budzi k z dzwonk. wieżowym ,. 5.—  

Trzechletnia gwarane. ńamia- 
ua lub zwrot pieniędzy. Wysył
ka za zaliczką. 246—7—12

M a x  i b m l ,  WMeft IV,
Margarctbenstr, 27/110.

Zegarmistrz, zaprzys, sąd. raasator.
Założony 1.840. Proszę zażądał 

mój wielki cennik z 50C0 wzoram , 
który każdemu bez przy musu kupna 
za darmo przysyła się,

T e ^ e p t a m  as W i e d n i a ! I I
Dla wprowadzenia naszych zapalniczek 

kieszonkowym „Chsar1* postancwibsm'1 za
miast każdej innej reklamy sprzedać 160CC 
sztuk po cenie fabrycznej i mozua jo otrzy* 
mać za następujące zniżone eeny.

i  szt. zamiast kor. 3,— tylko kor. i . - *  
6 szt. kor. 8.— 12 szt, Jtor. 14.—» 
za zaliczką.

Po wyprzedaży tych fabrykatów r >kla- 
inowych podwyższy Się cena znowu do no
minalnej. 272 i—30

„Casar“ najlepsza zapaluiczka kieszon
kowa w świecie. Jeuno przyciśnięcie a na
tychmiast światło i ogień! Nigdy nie za
wodził — Zaćma baterya! — Krzusiwo do 
wymiany dlatego długonjmia trwałość!

węi i ^ i n  pr/edsiąblufstwj „hm" dla paleni, wplaikón,
ieueń V., Wiedener Hauptstrasse 404.

Ausfr.-węitfifsl.
W i a a p

łytfow stH  f icM y -b y ło typ #  l
spodniach./jierye n a w ia n ia  *  
polskisj tkalni do mesą’ Antoi.ifęi 
6 a r b t a » i 'rtaynia a podwojnia 
kręc .”v .„ci ;ą nadmieni 
trwau aprzylois lani*.

Pro-m się p r « k “n3t’ł * >  - 
Sądać darmo ccnnika na ubr» 

owe męrl-ie idziktiące. 
Tow ar nTÓpy się i.ie podoba.: 

twrjcam ;i{flądae
f e A n t O i i i P a r - u l

ora-'ta Sł.Jozffj-

iHalnia 
wKoprzpfe

(G a lic y  ]

„Ohowiązkiedi jest katolików wszystkie g^ze^r, 
katolickie Ł--ijfełe popierać4*. (Słowa z lista Ojca św- 
Leona XIII).
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I T g . u ł r i f t  - eżeli iesteS §  zajk *Łf$ &  zachrypięci, zaflegmieni i ciężko oddecliacie, duidu Eellera 
z marką „Elsafluid“ My się sami przekunaliśmy o je£o skutku leczniczym uspoka

jającym kaszel, orzeźwiającym, przy kołu piersi, s^yi etc. Próbny tuzin 5 Koron, dwa tuziny 8 Koron 
60 halerzy franko. Wytwkca ‘esi tylko aptekarz E V. Eeller w Stubicy, Eisaplatz Nr. 17S (Kroacya').

F. Famm
Krabów, Zielona 2

12 poleca 48—52
Męski ankr. rem on to i r.

z portretem Ko
ściuszki, Mic
kiewicza lub z 
godłem polsk., 
bardzo dobrze 
idący, na min. 
wy] egulowany, 
ko1* .̂90.

Harmonika 
z 8 klawisza
mi pięknie wy
konana k. 2,90

wduś^mfor- 
maci z 10 
klaw!“Z“tni 

i 2 rejestrami 
kor 7, z 3 
ej< t imi i 
klawitne z 

perłowej ma
sy k. 9.60 “Na śądanif wysyłam 
darmo i opłato’e kataloi- ilush-ow. 
igari w. ugarków, wyrobów ju

bilerskich, chińi k. sre )ra przybo- 
rów narzędzi zegarmistrzowskich 
towarów muzyozaycii.

polecam wła»oego 
chowu Śpiem  hi 
H al’ ir> o głębo
kim długo ciągnią- 
cyf" tonie, śpiewa ą- 
oe także or.y świe
tle sprzedaje po 4, 

6, 8 i 10 złr. -i. seta ę. Wysyła 
ra prowincyę odwrotni- zi ;ab-±kf 
z gWorpncyą dostaw; enia zdrowye i 
na miejsce przeznanro,'ia 6 dni 
nróby »  u razie niezadowolenia 
wy-uiana lub zwrot pieniędzy. 
Jan Szafa w Krakowie ulua 
233 "tolarska 13. 9- -16

x x x x x x > x x >
171 Moczenie w łóżku

15-32

•łsuwa natychmiast nasze pi . -  
w nie zastrzeżone „obudźsię11. 
Prz j  podaniu wieku i płci 
objaśnienia za darmo.

3nstytot jle sm lap  Jfo. *25  
Regensburg v  B ? v a r !

x x x x x x x x x x
Przy zakupnach 

prosimy powoływać się 

na naszą gazetę.

Wiedeńskie proiuKa margarynowe
^ p e c y n ln e j ja k o ś c i .

Smalec m argarynow y..................... za kg. K. 1.70
Masło margarynowe...........................„ „ K. 1.70

R a i m n i e j s z a  w y s  M  a  5  k g .  w  o r y 
g i n a ł  n e m  f a b r y c r n e m  o p a k o w a ń  i .

(Koszta przesyłek nie rachuje się). Odbiór także 
w faseczkach po 40, 60, 80 i 100 kg.

Rudolf GttHtttann, Wiedeń Ili,
284 A is e rb i ickstrasse  t*. 7 — 12

Ogdli 1  częściowi; sprzedaż
dóbr M n ży ło c r ic e  w  powiecie Jaw orów  o powierzchni 
516 m orgów, z czego 341 m ordów doborowe, gleby  
pszennej o doskonalej kulturze, 60 m orgów  łąk, prze 
zaŻLie bardzo dobrej Jakości, dwukośne, i 125 m orgów  

lasu pc większe! części wyciętego, reszta do 30-letniej 
i j p.ękne; ulic dej k. ulturze, o żi.m i pierw szurzędnej 
jakości, rów n eź  Kościół i szkoła poł ki?'-metra oddalone  

Zgłoszenia przyjmuje właściciel 1 — 2
, i i  i i i r  B u p p  poczta O ż o m l a - S z n i n f a t i
utacya i miasto najbliższe 6 kilo metrów Są jb w a W isznia

Jeżeli kaszlecie,
jeżeli jesteście zachrypnięci, jeżeli ciężko od- 
dechacie, jeżeli pocicie się w  nocy, jeżeli je
steście zaflegmieni, zakatarzeni, jeżeli ból w

piersiach czujecie, to dowodzi, żeście się prze
ziębili lub nabawili influency, jednak sym
ptomy te mogą mieć także poważniejsze zna
czenie. Przeto poleca się najusilniej zapobie
ganie dalszemu rozwojowi choroby Dn tego 
celu wychwalany jest, polecany przez wielu le
karzy środek domowy, 0rkeDy’a miód lipo
wy fsyrop). Próbna fllaszka < rkeny’a miodu 
lipowego (syropu) kosztuje 3 K., duża flaszka 
5 K. 3 flaszki za 15 K. franko wysyła za 
zaliczką tylko apteka „pod Apostołem", w  Bu
dapeszcie, József —  kórut 64. Dopot 27,

itank pariiclacyiiiy
w Krakowie

Rynek gł. L. 3S I. p.
ma obszai dworski tuż pod Kra
kowem na dogodnych warunkach 
do rozparcelowania. Wpłaty 
potrzeba tylko trzecią część a 
leszta spłacalaa w 10—20 latach.

lin  dyn k i we dworze mu
rowane i drewniane.

Inwentarz żywy i nii.r- 
twy również do sprzedania.

Ciieba je s  rędzina 1-szej 
klany na równinach tuż przy 
gośeińeu do K rakow a.

Zgłoszenia odbiorą się wprost 
w biurze Banku ‘,’arcelaoyinegii 
w Krakowie. Rynol główny L. i? 
I piętro. l'i 43 -52

boczenie w łóżku.
Natychmiastowe odzw ycza jen i* 
zapew n u ne. O bjaśnienia ^ez-1 
płatne. Podać  w ie k i  p łećI Sw ie-J 
tne p ism a dziękczynne. P ok  
185 cenią le k a r °kie. 15— 3( 1 

In sty tu t „!sAiśjLT>w.S>- 
YELBURG, 1‘ 7C. BAWARYA.

i  Masło stołowa £
codzienn ie św ieże  5 kg. paczka 
K . 10.50. W y b o rn y  m ioa de
s erow y  k u ra cy jn y  l ip o w y  r a 
rytas. m iodoborów  z własnej pa
siek i 5 kg. puszka K 6, w y sy ła  
za za liczkę  J. M. Farba Podhajce 36.

M aszyny  
do wyrobu dachów^, 

M aszyny  
do wyrobu regiel cement. 

Farbę A  Oliwę 
C e m e n t  277

za gotówkę 1 na spitaty 
ratami dostarcza

j l .  f i t tĘ  M ó w ,
ul. Retoryka 1.

Cenniki w y sy ła  s-ę darmo.

Strzeibyl

I .a - .k a s t e r  za Kor 2(U— 1 
F lo b e r t  „ &6T
P is t o le t y  „ 14K*
K e w o lw e r  _ „ 5— !
Reperacye tai.io. Ilu stron  
278 cenniki franko. 1-{S2 
F Dasck w Opocne 48)4, 
przy kolei pań3tw, Czectyy

Naczelny redaktor: X  M. Kądzioła. —  Odpowiedzialny r“dak or: S t e f a n  S e h w e i e h l e r .  
Czcionkami drukarni „Katolika", spółki wydawniczej z ogr. oap. w Bytomiu.


